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Na ratunek dla Jasia
Potrzeba 15 milionów złotych. Każdy może pomóc

Strona 9
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Nie każdy potrafi podjąć się tak
NA SCENIE Mam takie wrażenie, że w Polsce docenia się nas bardziej niż w niektórych

Minął rok od powstania 
Opery. Jak pani podsumuje 
ten czas?

– Pierwszy rok działalno-
ści Opery, nie ukrywam, był 
bardzo intensywny. Jako 
najmłodsza  scena tego 
typu w Polsce wystawili-
śmy  w jednym sezonie dwie 
duże premiery. We wrześniu 
była Tosca, a w marcu Jesus 
Christ Superstar. Działamy 
w ramach własnego, świet-
nego zespołu artystyczne-
go, ale zapraszamy również 
wielkie głosy scen polskich, 
jak również światowych. 
Na naszej scenie w ope-
rowej „Tosce” można było 
usłyszeć m.in. Tadeusza 
Szlenkiera – tenora, którego 
widzom interesującym się 
operą nie trzeba przedsta-
wiać, Pawła Skałubę  dosko-
nałego tenora, solistę Opery 
Bałtyckiej , Dariusza Ma-
cheja – bas śpiewaka opero-
wego czy też fenomenalną 
Karinę Skrzeszewską, która 
jest obecnie solistką naszej 
opery. Jak również wielu in-
nych znakomitych solistów. 
Mam tylko nadzieję że się 
nie obrażą ci, których po-
minęłam. Teraz na najbliż-
sze wydarzenie premiero-
we – operę „Don Giovanni” 
– zaprosiliśmy Rafała Siwka, 
wyśmienitego basa, który 

śpiewa na wielkich scenach 
operowych  całego świata.
Przekształcenie Teatru 
Muzycznego w Operę było 
bacznie obserwowane 
zarówno przez 
zwolenników jak i 
przeciwników.

– No cóż, mam takie wra-
żenie, że w Polsce docenia się 
nas bardziej niż w niektórych 
lubelskich środowiskach. 
W momencie przekształca-
nia się Teatru Muzycznego 
w Operę, otrzymałam bar-
dzo duże wsparcie od moich 
kolegów z innych instytucji 
operowych. Trzymali za nas 
kciuki. 

Byli też i tacy, 

którzy troszeczkę 

powątpiewali. Mieli do 

tego prawo, bo to nie 

było łatwe zadanie. 
Nie każdy potrafi podjąć się 

takiego zadania, ale ja lubię 
ryzyko. I zrobiliśmy to wspól-
nie z moim zespołem. Dziś 
Lublin ma operę, a z perspek-
tywy czasu można to uznać 
za wydarzenie historyczne, 
coś naprawdę wyjątkowego. 
Gdy emocje już opadły, wszy-
scy zaakceptowali ten fakt. 
My, mówię tu „my” bo myślę 
o zespole współpracowni-
ków Opery, robimy wszyst-

ko, aby dobrze się wpisać w 
kulturalną mapę Lublina i 
województwa lubelskiego. 
Nasze działania służą temu, 
żeby mieszkańcy naszego re-
gionu mogli też doświadczyć 
obcowania z wysoką kulturą, 
nie musząc wyjeżdżać dalej. 
Mówię o tym z satysfakcją, bo 
frekwencja na naszych spek-
taklach świadczy o tym, że 
publiczność docenia efekty 
naszej pracy.
Mamy dwie instytucje 
muzyczne wysokiej kultury: 
Operę Lubelską 
i Filharmonię. Czy można 
powiedzieć o pewnym 
przenikaniu się tych 
światów, bliskich, ale 
odrębnych?

– Dobrze pan zauważył: są 
to instytucje wysokiej kultury. 
Jednak różniące się charakte-
rem. Z racji tego, że została 
stworzona Opera na bazie 
teatru muzycznego nie po-
przestajemy tylko na wielkich 
dziełach z gatunku operowe-
go. Nadal można zobaczyć na 
naszej scenie lżejsze formy 
spektakli muzycznych: mu-
sicale, operetki jak również 
bajki muzyczne dla najmłod-
szych. I moim zdaniem taka 
polityka programowa przy-
nosi sukces.
Kultura wysoka wymaga 
odbiorców. Nikt nie będzie 

grać dla pustej sali. Jaka jest 
frekwencja w Operze?

– Sztuka wymaga widza, 
słuchacza. Tutaj wkracza-
my w świat matematyki, 
tak bliski muzyce. Z na-
szych analiz wynika,  że 
w ubiegłym sezonie arty-
stycznym odwiedziło nas 
prawie 35 000 widzów. Po-
kusiliśmy się o wyliczenie, 
ile procent miejsc było za-
jętych na każdym spekta-
klu. Wynik to 

96,7 proc. 

To  c h y b a  n a j b a rd z i e j 
twardy argument dla opo-
nentów powstania Opery 
na Lubelszczyźnie. Chcia-
łam podkreślić, że nasza 
instytucja  zaczyna być 
również dostr zegana w 
Polsce bowiem najwięcej 
widzów spoza Lublina to 
publiczność z Warszawy a 
także Rzeszowa, Kielc, Kra-
kowa.  Widzowie ze stolicy, 
mimo bardzo bogatej ofer-
ty artystycznej w swoim 
mieście, wybierają Lublin. 
Świadczy to również o tym 
jaki potencjał turystyczny 
tworzą tego typu instytucje 
kultury. Widz przyjeżdża 
do Lublina nie wykluczo-
ne, że zostaje tu na noc, ko-
rzysta z restauracji, hotelu 
etc. 

jednym słowem 

zostawia pieniądze u 

naszych , lubelskich 

przedsiębiorców.
Za Operą stoi wysoki po-

ziom artystyczny naszych 
produkcji. Nieraz zapełniali-
śmy widzami, liczącą ponad 
700 osób, salę operową 
Centrum Spotkania Kultur, 
chociażby na Jesus Christ 
Superstar, który był już grany 
siedem razy przy pełnej wi-
downi. Przed powstaniem 
Opery graliśmy na małej sali, 
dla widowni liczącej ponad 
320 miejsc. Liczby zatem 
mówią, że przekształcenie 
Teatru Muzycznego w Operę 
miało sens.
W przestrzeni medialnej 
padł głos, że spektakle La 
Traviaty wystawiony we 
wrześniu to „pomyłka”. Jak 
może się pani odnieść się 
do tej oceny?

– Na początek słowo wy-
jaśnienia. Wszystkie teatry 
o p e r ow e  r oz p o c z y n a j ą 
sezon w październiku lub 
ostatnich dniach września. 
W tym roku, ze względu na 
grafik wykorzystania sali 
operowej Centrum Spo-
tkania Kultur w Lublinie, 
stwierdziliśmy że zaryzyku-
jemy i zagramy La Traviatę 
14 i 15 września. Na pierw-

szy spektakl sprzedał się 
komplet widowni. Na drugi 
ok. 60 biletów. Ponieważ do 
spektaklu było tylko dwa 
tygodnie, a nasz nowy ope-
rator sprzedaży biletów do-
piero poznawał naszą operę 
stwierdziliśmy , że nie bę-
dziemy czekać. Podjęliśmy 
decyzję, że wystawimy tylko 
jeden spektakl: 14 września. 
Na La Traviatę we wrześniu 
na salę liczącą 763 miejsca, 
sprzedaliśmy 711 biletów 
na pierwszy termin. Padł 
zarzut, że należało wysta-
wić Traviatę na małej sali 
dwa razy, zamiast odwoły-
wać spektakl z 15 września. 
Byłoby to jednak niegospo-
darne, bo grając dwa razy 
na mniejszej sali  mamy 
podwójne koszty. Artyści 
występujący gościnne tylko 
14 września otrzymali gaże 
za jeden występ. A 15 wrze-
śnia miał wystąpić wyłącz-
ni nasz zespół, w ramach 
umowy o pracę w operze. 
Nikt nie dostał gaży za od-
wołany spektakl. Czyli, jak 
pan widzi, wszystko było ra-
cjonalnie rozwiązane.  
Wróćmy jeszcze na moment 
do połączenia. W mediach 
przewijało się szczególnie 
słynne „dyrektorem będę 
ja”. Jak pani to ocenia 
z perspektywy czasu?
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kiego zadania, ale ja lubię ryzyko
h lubelskich środowiskach – Rozmowa z Kamilą Lendzion, dyrektorem Opery Lubelskiej

– Jestem otwarta na kry-
tykę, każdy ma prawo do 
swojego zdania. Jeżeli jed-
nak mamy możliwość, żeby 
w naszym mieście, Europej-
skiej Stolicy Kultury 2029, 
działała opera, to dziwią 
mnie argumenty przed-
stawiane bez racjonalnego 
uzasadnienia. Tylko po to, 
aby protestować, dla zasa-
dy. Teatr Muzyczny, mający 
ponad 75 letnią tradycję, na 
trwale zapisał się w historii 
Lublina, ale trzeba się roz-
wijać, iść do przodu. Lublin 
zasługuje na operę z am-
bitnym repertuarem, ale 
i lekką formą. Mamy do tego 
zarówno predyspozycje, 
jak i profesjonalny zespół 
artystyczny oraz świetną 
salę w Centrum Spotkania 
Kultur. Tę sytuację dobrze 
obrazują komentarze pod 
informacją o przydzieleniu 
Lublinowi ESK 2029: „brawo 
Lublin, ma i filharmonię, 
i operę” Właśnie Lublin ma 
te dwie instytucje, które były 
olbrzymimi atutami przy 
przyznaniu nam organizacji 
ESK 2029.

W ubiegłym roku studio-
wałam dyplomację w kultu-
rze na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim. Pani profesor Bo-
żena Gierad-Bieroń mocno 
trzymała za nas kciuki,

właśnie dlatego 

że mamy Operę 

i Filharmonię. Takich 

głosów z ust uznanych 

autorytetów świata 

kultury usłyszałam 

znacznie więcej. 

Odnośnie „dyrektorem 
będę ja”: tak, jestem dy-
rektorem, to prawda. Po-
wiem szczerze, z perspek-
tywy czasu śmiałam się, że 
muszę nabyć tę koszulkę z 
tym hasłem. Absolutnie. To 
już jest koszulka historycz-
na. Te słowa padły przecież 
w innym kontekście, na we-
wnętrznym, zamkniętym 
spotkaniu z zespołem. Ktoś 
to potajemnie nagrał i upu-
blicznił, co uważam za czyn 
mocno niestosowny. Wiele 
razy tłumaczyłam, że powie-
działam to w sposób sarka-
styczny, żartobliwy. Ktoś usil-
nie dopytywał się, czy zostanę 
tym dyrektorem. Nie mam na 
to wpływu, jak ktoś zinterpre-
tował moje słowa. Sytuacja ta 
natomiast nauczyła mnie, że 

zawsze trzeba być uważnym 
i faktycznie nie można sobie 
pozwolić na swobodne, luźne 
sformułowania, które później 
mogą być w inny sposób od-
bierane. No cóż złośliwości i 
braku życzliwości nie unik-
niemy. Ale przeszłam nad 
tym do porządku dziennego. 
Robię swoje. 
Zespół jest obecnie 
podzielony?

– Dziś nie dostrzegam 
żadnych podziałów. Kiedy 
w 2018 roku objęłam funkcję 
dyrektora, pierwsze dwa lata 
były dosyć trudne, relacje 
międzyludzkie były często 
niewłaściwe, atmosfera ku-
lała. Nie było łatwo, ale udało 
się wspólnym wysiłkiem. 
Skupiamy się na tym, żeby 
grać, rozwijać się i nieustan-
nie podnosić poziom. To jest 
dla mnie najważniejsze, roz-
wijać się jako Opera Lubel-
ska, ku zadowoleniu naszej 
kochanej publiczności. 
„Takie będą 
Rzeczypospolite, jakie ich 
młodzieży chowanie” – 
słowa kanclerza Jana 
Zamoyskiego są zawsze 
aktualne. Widza też trzeba 
edukować.

– Rzeczywiście: w dobie 
s o c i a l  m e d i ów  o d b i ó r  
sztuki musi być poprze-
dzony edukacją. Dlatego 

wprowadzamy m. in. pro-
jekt  „Popróbuj  Oper y”, 
c z y l i  t a k  z w a n e  p r ó by 
otwarte. Od listopada mło-
dzież będzie miała sposob-
ność uczestniczenia w pró-
bie kostiumowej. Na żywo 
zobaczą pół spektaklu, a na 
drugą cześć mogą się wy-
brać do Opery. Uważamy, 
że młodych ludzi trzeba 
przyzwyczajać do sztu-
ki wymagającej znacznie 
więcej niż ekran komór-
ki. Nie wolno nam jednak 
znużyć młodego widza. 
Dlatego na początek oferu-
jemy lekkie formy: operet-
ki, musicale. Jesteśmy już 
po spotkaniach z prezy-
dentem miasta Mariuszem 
Banachem i  kuratorem 
Tomaszem Szabłowskim. 
Nasze otwarte zaproszenia 
skierujemy do szkół śred-
nich i ostatnich  klas szkół 
p o d s t a w ow yc h .  To  j e s t 
ciekawy czas w życiu czło-
wieka, w którym rozwijają 
się różnego rodzaju pasje, 
właśnie wtedy można zła-
pać bakcyla sztuki. Dla-
tego wystawiamy także 
naszą ostatnią premierę  
Jesus Christ Superstar. Or-
ganizujemy też koncert 
niepodległościowy, prze-
łamując stereotyp poważ-
nych form wystawianych z 

okazji 11 listopada, a więc 
Święta Niepodległości. Wy-
reżyserowaliśmy koncert 
„Nie gniewaj się na mnie 
Polsko”.  
Przed nami też wielkie 
widowiska?

– Tak jest, bo jesteśmy 
operą. Na 25 i 26 stycznia 
szykujemy kolejną dużą pre-
mierę. Operę „Don Giovanni” 
z muzyką Wolfganga Ama-
deusza Mozarta, w reżyserii 
Wojciecha Adamczyka, twór-
cy między innymi  serialu 
,,Ranczo”. Za scenografię bę-
dzie odpowiada Marek Cho-
waniec, który współpracował 
między innymi z Januszem 
Józefowiczem. Za kostiumy 
odpowiada Maria Balcerek 
wielokrotnie nagradzana za 
projekty. Obsadą też musi-
my się pochwalić, mamy ar-
tystów z „najwyższej półki” 
– Rafał Siwek, Karina Skrze-
szewska, Aleksandra Orłow-
ska, Aleksandra Łaska.

Muszę się pochwalić, że 
Aleksandra Łaska została 
przeze mnie zauważona i 
odkryta na Ogólnopolskim 
konkursie wokalnym im. B. 
Paprockiego w Bydgoszczy. 
Debiutowała na naszej sce-
nie Operowej w La  Traviacie. 
W tej chwili, chociaż jest na 
początku swej drogi arty-
stycznej, 

zapowiada 

się naprawdę 

oszałamiająca kariera. 

Ja w każdym razie 

mocno trzymam 

kciuki.

Zapowiada się wyjątkowy 
spektakl, z piękną scenogra-
fią, fantastycznymi głosami, 
a wszystko pod kierownic-
twem Vincenta Kozlowskie-
go, Jak pan widzi dużo pracy 
przed naszym zespołem.

Rozpoczynamy kolejny 
rok działania, przed nami 
wiele nowych projektów, a 
tym samym wiele wyzwań. 
Jestem przekonana, że wkład 
Opery w rozwój życia kultu-
ralnego województwa lubel-
skiego kiedyś historia oceni 
pozytywnie.

FOT. OPERA LUBELSKA

Jesus Christ Superstar w 
Operze Lubelskiej

Chciałam podkreślić, że 
nasza instytucja zaczyna 
być również dostrzegana w 
Polsce bowiem najwięcej 
widzów spoza Lublina to 
publiczność z Warszawy a 
także Rzeszowa, Kielc, 
Krakowa.  Widzowie ze 
stolicy, mimo bardzo bogatej 
oferty artystycznej w swoim 
mieście, wybierają Lublin 
– mówi Kamila Lendzion
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Embolizacja.
Szybciej i bezpieczniej

MEDYCYNA Nowatorski zabieg na przewlekły ból stawu kolanowego. Jako pierwszy w Polsce wykonał go szpital 
przy ul. Jaczewskiego

Katarzyna Zmysłowska

Z abieg embolizacji 
stawu kolanowego 
ma zredukować lub 
wyeliminować pa-

tologiczne unaczynienie w 
sposób małoinwazyjny. Me-
toda polega na przezskór-
nym wejściu do naczynia, 
wprowadzeniu cewnika i 
zamknięcie naczynia spe-
cjalnym materiałem embo-
lizacyjnym. 

Lekarze wskazują, że za-
bieg ma wysoką skutecz-
ność, a pacjent nie jest ska-
zany na szerokie nacięcia. 
Podczas embolizacji nie ma 
konieczności stosowania 
znieczulenia ogólnego, a 
chory może szybciej wyjść 
ze szpitala.

Z Nowego Joru do Lublina
– Do tej pory, jeżeli farma-

koterapia i dostawowe poda-
wanie leków, w tym sterydów 
nie przynosiły oczekiwa-
nych rezultatów, pacjentom 
można było zaproponować 
leczenie chirurgiczne wy-
miany stawu kolanowego, 
które jest zabiegiem radykal-
nym i do którego nie każdy 
pacjent się kwalifikuje. Em-
bolizacja jest natomiast pro-
cedurą o mniejszej inwazyj-
ności, stanowiącą skuteczne 
rozwiązanie dla chorych 
niemogących skorzystać z 
klasycznego leczenia – tłu-

maczy prof. Krzysztof Pyra z 
Zakładu Radiologii Zabiego-
wej i Neuroradiologii USK4.. 
– Ponieważ jest to nowość, 
stosowano ją dotychczas w 
niewielu miejscach w Euro-
pie. Razem z doktorem Ma-
ciejem Szmyginem poznali-
śmy ją w Nowym Jorku. Na-
stępnie byliśmy na kilku za-
granicznych konferencjach 
poświęconych leczeniu nie 
tylko stawów kolanowych, 
ale też barkowych czy łokcio-
wych.

Tę metodę, u pacjentów 
z chorobą zwyrodnieniową 
stawów kolanowych cierpią-
cych z powodu przewlekłe-
go bólu zastosował po raz 

pierwszy w Polsce Uniwersy-
tecki Szpital Kliniczny nr 4 w 
Lublinie.

Znaleźć i zamknąć
– W Zakładzie Radiologii 

Zabiegowej od lat wykony-
wane są różne rodzaje embo-
lizacji. Trudność niedawno 
wprowadzonej procedury 
polega na tym, iż kaliber na-
czyń jest dużo mniejszy niż w 
przypadku dotychczasowych 
procedur, ponadto materiał 
embolizacyjny ma postać 
dużo mniejszych kulek, o 
średnicy 0,15 mm – wyjaśnia 
dr n. med. Maciej Szmygin z 
Zakładu Radiologii Zabiego-
wej i Neuroradiologii USK4. 

– Znalezienie odpowiednich 
naczyń i ich zamknięcie jest 
więc bardziej skomplikowa-
ne. Teraz, po miesiącu od 
przeprowadzenia pierwsze-
go takiego zabiegu, możemy 
powiedzieć, że zakończył się 
on sukcesem. Bardzo się cie-
szymy, że wszystko poszło 
zgodnie z oczekiwaniami i w 
badaniu kontrolnym prze-
prowadzonym od razu po 
zabiegu mogliśmy zaobser-
wować poprawę w postaci 
zmniejszenia przekrwienia 
błony maziowej.

Pierwszy raz w Polsce
D o  w s p o m n i a n e g o 

pier wszego zabiegu za-

kwalifikowano 39-letnią 
pacjentkę z przewlekłym 
bólem kolana spowodo-
wanym przerośniętą błoną 
maziową. Kobieta zaczę-
ła chorować w 2021 roku 
i przez ten czas przeszła 
wiele terapii i zabiegów, 
które ostatecznie wyelimi-
nowały bólu. Pomogła do-
piero embolizacja.

– Po zabiegu embolizacji 
czułam ból, który po kilku 
dniach stopniowo zaczął się 
zmniejszać. Obecnie ból już 
nie występuje, jestem bar-
dzo zadowolona z efektów. 
Gdybym nie zaryzykowała, 
nadal męczyłabym się – 
mówi pacjentka.

Zabieg nie był dotychczas 
stosowany w polskich ośrod-
kach, a za granicą jedynie w 
nielicznych placówkach. Z 
doświadczeń lekarzy po uży-
ciu nowej metody wynika, że 
jest ona bezpieczna i długo-
trwała, ponieważ w grupie 
badanych odnotowano małą 
ilość działań niepożądanych 
i niewielka część z pacjentów 
potrzebowała powtórnego 
wykonania procedury w ciągu 
kilku lat od emobolizacji.

To powszechne schorzenie
Metoda ma być przeło-

mem w leczeniu osób, u któ-
rych leczenie zachowawcze 
lub chirurgiczne nie przynio-
sło oczekiwanego rezultatu 
lub u tych, którzy nie mogą 
być poddani leczeniu chirur-
gicznego ze względu na wiek 
lub choroby współistniejące.

Lekarze przyznają,  że 
choroba zwyrodnieniowa 
stawów kolanowych jest 
powszechnym schorze-
niem, które plasuje się na 
czwartym miejscu wśród 
głównych przyczyn niepeł-
nosprawności na świecie. 
Cechuje ją przewlekły ból, 
który często uniemożliwia 
codzienne funkcjonowanie. 
W szpitalu przy ul. Jaczew-
skiego metoda embolizacji 
staje się coraz popularniej-
sza i kwalifikowani są kolej-
ni pacjenci.

Walczyli o nią od lat. Wreszcie jest
NA SYGNALE Zespół Ratownictwa Medycznego ma nowy punkt wyjazdowy. Co to znaczy? Dzięki temu pacjenci potrzebujący pomocy szybciej ją dostaną

To dobra wiadomość 
dla mieszkańców 
Konopnicy i połu-
dniowo-zachodniej 

części Lublina. We wtorek 
w Maryninie otwarto nowy 
punkt wyjazdowy pogotowia 
ratunkowego. Dzięki temu 
miejscu pacjenci będą krócej 
czekać na pomoc.

– Przede wszystkim cho-
dziło o skrócenie czasu do-
jazdu właśnie do tych oko-
licznych miejsc. Wiadomo 
jest, że przez aleję Kraśnicką 
jest bardzo ciężko przejechać 
z naszej stacji, która jest przy 
ulicy Weteranów. W związku 
z tym tutaj to miejsce spowo-
duje, że będziemy zdecydo-
wanie szybciej dojeżdżać do 
nagłych zdarzeń – mówi Ali-

cja Ciechan, zastępca dyrek-
tora pogotowia ratunkowego 
w Lublinie.

Punkt znajduje się w po-
mieszczeniach Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w Mo-
tyczu (SP ZOZ), w pobliżu 
Urzędu Gminy na wysokości 
stacji kolejowej Motycz.

– Otwarcie tego punktu to 
niezwykle ważna chwila w hi-
storii naszej gminy. O karetkę 
pogotowia walczyliśmy tak 
naprawdę od wielu, wielu lat. 
Gmina się rozwija, jest coraz 
większa, i coraz więcej miesz-
kańców, a więc to zabezpie-
czenie medyczne na wyż-
szym poziomie, szybka, pro-
fesjonalna i dostępna pomoc 
medyczna jest tu niezwykle 
ważna – mówi Mirosław 

Żydek, wójt gminy Konopni-
ca – Musimy też pamiętać o 
tym, że mamy ważne drogi, 
które przebiegają przez teren 
naszej gminy, to jest 19 węzeł 
Węglin, to jest droga 747, więc 
ruch pojazdów jest ogromny, 
a w związku z tym też nieste-
ty dochodzi do częstych ko-
lizji, wypadków z udziałem 
kierowców i ważne jest by 
pomoc przyjechała szybko.

Zespół Ratownictwa Me-
dycznego ma do dyspozycji 
nowoczesny ambulans wy-
posażony w najnowocze-
śniejszy sprzęt do udzielania 
pomocy. Będzie działać od 
godziny 7 do 19 (w przy-
szłości planowane jest prze-
kształcenie punktu w jed-
nostkę całodobową). ICF
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R E K L A M A

Mammobus w regionie
POWIAT BIALSKI:
• 18.10: Leśna Podlaska, Bialska 
48, przy Delikatesach Centrum, w 
godz. 9-17, nr tel.: 42 254 64 11, 
517 544 004
• 28.10: Biała Podlaska, Grabo-
wa 7, przy Kauflandzie, w godz. 
9-17, nr tel.: 58 767 34 44
• 28.10: Zalesie, Słoneczna 1, 
przy Domu Kultury, w godz. 9-17, 
nr tel.: 42 254 64 11, 517 544 
004
• 29.10: Biała Podlaska, Wolno-
ści 1, na Placu Wolności, w godz. 
9-17, nr tel.: 42 254 64 11, 517 
544 004
• 29.10: Drelów, Szkolna 12, przy 
Urzędzie Gminy, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
• 29.10: Łomazy, Małobrzeska 
13, przy Ochotniczej Straży 
Pożarnej, w godz. 9-17,nr tel.: 58 
767 34 44
• 30.10: Łomazy, Małobrzeska 
15, przy Ośrodku Zdrowia, w 
godz. 9-17, nr tel.: 42 254 64 11, 
517 544 004
• 30.10: Międzyrzec Podlaski, 
Wiejska 13, przy Przychodni 
Rejonowej, w godz. 9-17, nr tel.: 
58 767 34 44
POWIAT BIŁGORAJSKI:
• 22.10: Józefów, Kościuszki 54, 
przy Ośrodku Zdrowia, w godz. 
9-17, nr tel.: 58 767 34 44
• 22.10: Łukowa, Łukowa 569A, 
przy Gminnym Ośrodku Kultury, w 
godz. 9-17, nr tel.: 58 767 34 44
• 23.10: Potok Górny, Potok 
Górny 116, przy Urzędzie Gminy, 
w godz. 9-17:00,nr tel.: 58 767 
34 44
POWIAT CHEŁMSKI:
• 18.10: Sawin, Rynek 1, na 
rynku - Plac Targowy, w godz. 
9-16,nr tel.: 58 666 24 44
• 21.10: Sawin, Rynek 18, na 
Rynku, w godz. 8-14, nr tel.: 723 
351 002, 723 351 003
• 22.10: Sawin, Rynek 18, na 
Rynku, w godz. 9-14, nr tel.: 723 
351 002, 723 351 003
• 25.10: Chełm, Aleja 3-go Maja 
20, przy Kauflandzie, w godz. 
9-17, nr tel.: 58 767 34 44
POWIAT JANOWSKI:
• 21.10: Janów Lubelski, Jana 
Pawła II 3, przy Janowskim 
Ośrodku Kultury, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
POWIAT KRASNOSTAWSKI:
• 22.10: Żółkiewka-Osada, 
Szkolna 1, przy Urzędzie Gminy, w 
godz. 9-12, nr tel.: 58 666 24 44
• 25.10: Krasnystaw, Sobieskie-
go 4, przy Miejskim Ośrodku 
Sportu i Rekreacji, w godz. 9-17, 
nr tel.: 58 767 34 44
POWIAT LUBARTOWSKI:
• 28.10: Ostrów Lubelski, 
Lubartowska 10, na parkingu 
OSP, w godz. 8-14, nr tel.: 723 
351 002, 723 351 003
• 31.10: Firlej, Kościelna 4, przy 
Bibliotece Publicznej, w godz. 
9-14, nr tel.: 723 351 002, 723 
351 003
POWIAT LUBELSKI:
• 28.10: Jakubowice Murowane, 
Jakubowice Murowane 8, przy 
Urzędzie Gminy, w godz. 9:00-
17:00, nr tel.: 58 767 34 44
POWIAT PARCZEWSKI:
• 23.10: Siemień, Stawowa 1b, 
przy Urzędzie Gminy, w godz. 
8-15, nr tel.: 723 351 002, 723 
351 003

• 28.10: Sosnowica, Sportowa 2, 
przy Gminnym Ośrodku Kultury, w 
godz. 9-16, nr tel.: 42 254 64 11, 
517 544 004
• 29.10: Dębowa Kłoda, Dębowa 
Kłoda 1, przy Ochotniczej Straży 
Pożarnej, w godz. 9-17, nr tel.: 42 
254 64 11, 517 544 004
• 30.10: Parczew, Jana Pawła II 1, 
przy Miejskim Ośrodku Sportu i 
Rekreacji, w godz. 9-17, nr tel.: 42 
254 64 11, 517 544 004
POWIAT PUŁAWSKI:
• 18.10: Puławy, Lubelska 2h, przy 
Kauflandzie, w godz. 9-16, nr tel.: 
58 666 24 44
• 18.10: Żyrzyn, Powstania 
Styczniowego 17, przy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop-
ska”, w godz. 9-11:30, nr tel.: 58 
325 76 02, 58 325 76 05
• 21.10: Markuszów, Marka 
Sobieskiego 6, przy Urzędzie 
Gminy, w godz. 9-17, nr tel.: 58 767 
34 44
• 24.10: Żyrzyn, Powstania 
Styczniowego 17, przy Gminnej 
Spółdzielni, w godz. 8:30-14, nr tel.: 
723 351 002, 723 351 003
• 31.10: Kurów, Lubelska 35, przy 
Urzędzie Gminy, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
POWIAT RADZYŃSKI:
• 30.10: Radzyń Podlaski, Wisznic-
ka 111, przy SPZOZ, w godz. 9-17, 
nr tel.: 58 767 34 44
POWIAT RYCKI:
• 18.10: Nowodwór, Nowodwór 74, 
przy Ochotniczej Straży Pożarnej, w 
godz. 13-15, nr tel.: 58 325 76 02, 
58 325 76 05
• 18.10: Ryki, Karola Wojtyły 29, 
przy Urzędzie Miejskim, w godz. 
9-15, nr tel.: 58 325 76 02, 58 325 
76 05
• 31.10: Ryki, Leona Wyczółkow-
skiego 8, przy Galerii Ósemka, w 
godz. 9-17, nr tel.: 58 767 34 44
POWIAT ŚWIDNICKI:
• 30.10: Wygnanowice, Wygnano-
wice 40A, przy DPS Wygnanowice, 
w godz. 8:30-14, nr tel.: 723 351 
002, 723 351 003
POWIAT TOMASZOWSKI:
• 21.10: Bełżec, Lwowska 5, przy 
Urzędzie Gminy, w godz. 9-12, nr 
tel.: 58 666 24 44
• 21.10: Rachanie, Partyzantów 
60, przy Gminnym Ośrodku Kultury, 
w godz. 9-16, nr tel.: 58 666 24 44
• 21.10: Tomaszów Lubelski, 
Lwowska 72, przy Domu Kultury, w 
godz. 13-16, nr tel.: 58 666 24 44
• 22.10: Tyszowce, 3 Maja 36 A, 
przy Samorządowym Centrum 
Kultury, w godz. 13-16, nr tel.: 58 
666 24 44
• 24.10: Tomaszów Lubelski, 
Lwowska 72, przy Tomaszowskim 
Domu Kultury, w godz. 9-17, nr tel.: 
58 767 34 44
POWIAT ZAMOJSKI:
• 19.10: Zamość, Wyszyńskiego 1, 
przy Kauflandzie, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
• 20.10: Zamość, Wyszyńskiego 1, 
przy Kauflandzie, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
• 23.10: Zamość, Wyszyńskiego 1, 
przy Kauflandzie, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44
• 24.10: Zwierzyniec, Słowackiego 
3, przy Centrum Kultury, w godz. 
9-17, nr tel.: 58 767 34 44
• 26.10: Zamość, Wyszyńskiego 1, 
przy Kauflandzie, w godz. 9-17, nr 
tel.: 58 767 34 44

ZDROWIE Jak powtarza-
ją lekarze, w przypadku ja-
kichkolwiek nowotworów, 
kluczowe jest ich wczesne 
wykrycie. Zwiększa to ro-
kowania, pozwala na mniej 
radykalne leczenie i daje 
szansę na powrót do zdro-
wia. Nie inaczej jest w przy-
padku raka piersi. Kobiety 
mają do dyspozycji 3 różne 
badania: USG, samobadanie 
oraz mammografię. To ostat-
nie badanie można zrobić 

bezpłatnie. Bezpłatną mam-
mografię mogą wykonywać 
co dwa lata kobiety w wieku 
45-74 lat, które posiadają 
ubezpieczenie zdrowotne i 
nie chorowały wcześniej na 
raka piersi. Mammobus nie-
ustannie jeździ po naszym 
województwie. Aby skorzy-
stać z badań należy zadzwo-
nić pod numer podany przy 
danym terminie.

Gdzie w najbliższym czasie 
zatrzyma się mammobus?
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Alkohol na stacjach benzynow
RAPORT Ministerstwo Zdrowia chce zapobiegać alkoholizmowi i ukrócić sprzedaż alkoholu na stacjach paliw w go

Katarzyna Zmysłowska

Od dłuższego czasu sły-
chać, że Ministerstwo Zdro-
wia pracuje nad zmianą usta-
wy i ograniczeniem w sprze-
daży alkoholu. 

Zakazy mają objąć 

stacje benzynowe, 

które nie mogłyby już 

sprzedawać napojów 

z procentami w godzi-

nach 22-6.

Zdaniem resortu nie ma 
powodu, aby ludzie kupowali 
alkohol na stacjach. Argu-
mentują to faktem, iż napoje 
te są zbyt ogólnodostępne, 
co przekłada się na większe 
i częstsze spożycie. A to ma 
swoje konsekwencje społecz-
ne. Lekarze zauważają także 
tendencję do coraz wcze-
śniejszej inicjacji alkoholo-
wej.

Cztery lata wcześniej
– Wcześniej ludzie zaczy-

nali pić tuż przed 18 urodzi-
nami, a obecnie to już przed 
14 rokiem życia. Piją coraz 
młodsze osoby i zwiększa się 
akceptacja społeczeństwa 
na uzależnienie. To z jednej 
strony jest dobre, bo skutku-
je zmniejszonym wstydem 
i mniejszą stygmatyzacją 
osób uzależnionych, co uła-
twia im leczenie. Z drugiej 
strony, jest większa toleran-
cja na nadmierne picie i czę-
sto przez to później, dopiero 
po wielu latach, w sytuacji 
ostrego kryzysu i licznych 
problemów następuje inter-
wencja wobec osoby głęboko 
już uzależnionej – tłumaczy 
dr n. med. Dariusz Malicki, 
ordynator Całodobowego 
Oddziału Terapii Uzależ-
nienia od Alkoholu Szpita-
la Neuropsychiatrycznego 
w Lublinie.

– Ponadto ludzie mają 

czasami błędne wy-

obrażenia na temat 

leczenia, uważają, 

że wystarczy iż ktoś 

przebędzie leczenie i to 

pozwoli mu nie pić.

W terapii chodzi nie tylko 
o uzyskanie samoświado-
mości i wglądu w istotę cho-
roby, ale przede wszystkim 
o zmianę zachowań i śro-
dowiska po wypisie, tak, aby 
była możliwa abstynencja. 
Konieczna jest więc refleksja, 
wzięcie odpowiedzialności 
przez pacjenta i koncentracja 
na leczeniu już zakończeniu 
hospitalizacji. Osoby są tylko 
detoksykowane i to często 

kilka razy w roku. W związku 
z tym, część osób leczących 
się nie osiąga trwałej, peł-
nej abstynencji. Problemem 
w Polsce i na całym świecie 
nie jest to, że ktoś używa nar-
kotyków, pali tytoń, czy pije 
alkohol, tylko problemem 
jest to, że robi to zupełnie 
bezrefleksyjnie, traktując to 
jako napój – tłumaczy dr n. 
med. Dariusz Malicki.

„Do wygodnego spożywa-
nia”

Zdaniem ordynatora, pro-
blemem są również małe 
pojemności napojów alkoho-
lowych, które po aferze z tub-
kami stały się motorem na-
pędowym do sprawniejszej 
pracy nad ustawą MZ.

– Tak zwane „małpki” są 
alkoholem do spożycia szyb-
kiego, do ukrycia w torebce, 
do wypicia niewielkiej ilości 
i właściwie czemu mają słu-
żyć setki czy pięćdziesiąt-
ki czy nawet wspominane 
tubki?

Są to ewidentnie alko-

hole do „wygodnego 

spożywania” przez 

osoby mające problem 

z piciem
– zaznacza dr Malicki.
Potwierdzają chociażby 

słowa pracowników sklepów 
o tym, że młodzi chętnie ku-
pują tzw. „setki”.

– Szczególnie latem sprze-
dajemy dużo setek. Młodzi 
ludzie dość często przycho-
dzą kupić zestaw, czyli jakiś 
sok i mała, kolorowa wódka, 
z których można zrobić wła-
snego drinka i trochę za-
oszczędzić. Ceny za drinka 
w barach są coraz wyższe, 
więc jest to dla nich jakaś 
alternatywa – mówi sprze-
dawca w jednym z lubelskich 
sklepów.

Jesteśmy w czołówce. Nieste-
ty

Tylko w samym Lubli-

nie jest 600 punktów, 

w których można kupić 

alkohol.

Radna rady miasta, Jadwi-
ga Mach, która jest także wi-
ceprzewodniczącą Komisji 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Lublinie. 
ma stanowcze zdanie, co do 
sprzedaży alkoholu na sta-
cjach benzynowych.

– Jesteśmy w czołówce na-
rodów Europy, w których spo-
żywa się tak dużo alkoholu 
w przeliczeniu na obywatela. 
Z danych wynika, że po alko-
hol sięga coraz więcej mło-

dych ludzi. Od samego po-
czątku, kiedy wprowadzono 
zgodę na sprzedaż napojów 
alkoholowych na stacjach 
paliw, uważałam, że jest to 
absolutnie niedopuszczalne, 
zagrażające zdrowiu i życiu 
obywateli, godzące w pod-
stawowe wartości człowieka 
i rodziny i nadal podtrzymuję 
swoje stanowisko – podkreśla 
radna Jadwiga Mach. – Jest 
to miejsce, w którym nieko-
niecznie powinniśmy ku-
pować alkohol, bo głównym 
zadaniem i działalnością sta-
cji paliw jest sprzedaż paliw 
oraz owszem, napoje. Takie 
jak sok lub woda. Jestem 
przeciwna i mam nadzieję, że 
ustawodawca zmieni ustawę 
zakazując sprzedaż napojów 
alkoholowych na stacjach 
paliw. Liczba wypadków 
kierowców, którzy byli pod 
wpływem alkoholu nie ma-
leje i jest zatrważająca. Ci, 
którzy tankują paliwo mają 
okazję do kupienia alkoho-

lu, ponieważ jest pod ręką i 
w zasięgu wzroku. Ten dostęp 
jest bardzo łatwy. Moim zda-
niem, alkohol nie powinien 
być sprzedawany nocą. 

Za łatwo i za dużo
Ministra Zdrowia, Izabela 

Leszczyna na antenie jed-
nego z programów Polsatu 
podkreślała, że ogranicze-
nie w sprzedaży na stacjach 
benzynowych nie spowodu-
je drastycznego spadku ich 
dochodów i w konsekwencji 
likwidacji działalności. 

Tożsame zdanie ma lubel-
ska radna, która dodatkowo 
przytoczyła wyniki badań 
pokazujące, że koszty i ne-
gatywne skutki społeczne 
są większe, gdy alkohol jest 
ogólnodostępny.

Zdaniem Jadwigi Mach, 
nadmierne spożycie alkoho-
lu generuje wysokie koszty 
w postaci na przykład ko-
nieczności zapewnienia le-
czenia lub renty socjalnej. 

Zapytana również o to, czy 
istnieje ryzyko, że podobnie 
jak w przypadku niedziel 
handlowych, ludzie będą 
robić zapasy alkoholu przed 
godziną 22, odpowiedziała, 
że nie widzi takiego ryzyka. 

Specjalista od uzależnień 
twierdzi, że rzeczywiście 
ograniczenie może przynieść 
pozytywne skutki, jednak 
podkreśla, że jeśli ktoś bę-

dzie miał potrzebę zakupić 
i wypić napój z procentami, 
to i tak to zrobi.

– Nasze doświadczenia 
z okresu wprowadzenia 
w Polsce ograniczeń w sprze-
daży alkoholu, np. możliwość 
zakupu od określonej godzi-
ny pokazują, że 

liczba osób, które tra-

fiały wtedy w ciężkim 

2010 20

Wódki, likiery, inne 
napoje spirytusowe w 
przeliczeniu na 100% 

alkoholu

3,2 3
Wina i miody pitne 6,9 6
Piwo otrzymane ze 

słodu (o objętościowej 
mocy alkoholu 0,5% 

i więcej)

90,2 99

ILE PIJEMY
Z raportu Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że w ubiegłym roku Polacy
mieszkańca):
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wych? Po godzinie 22 raczej nie
odzinach nocnych. Niektóre samorządy samodzielnie wprowadziły takie ograniczenia. Czy Lublin też ma takie plany?

zatruciu do szpitala 

była dużo mniejsza, 

chociaż wzrastała ilość 

tzw. nielegalnej sprze-

daży.
Wiele krajów ma znacznie 

bardziej restrykcyjne zasa-
dy, gdzie np. zakup większej 
ilości alkoholu jest moni-
torowany, a liczba sklepów 

z alkoholem nie jest tak duża 
i łatwo dostępna jak u nas. 
W chwili obecnej w Polsce, 
praktycznie w każdym miej-
scu bardzo łatwo jest kupić 
alkohol. Utrudnienie tego 
zawsze sprzyja abstynencji, 
jednak osoba uzależniona, 
która chce się napić i tak kupi 
alkohol, nie jesteśmy w stanie 
temu zapobiec – podkreśla dr 
Malicki.

Rozbieżne oczekiwania
Czy Lublin planuje wpro-

wadzić ograniczenia w sprze-
daży alkoholu z poziomu sa-
morządu?

– W obecnie obowiązują-
cym stanie prawnym, nie ma 
możliwości ograniczenia go-
dzin sprzedaży napojów al-
koholowych określonym ro-
dzajom przedsiębiorców, na 
przykład stacjom benzyno-

wym. Obecnie Rada Gminy 
może w drodze uchwały 
ograniczyć sprzedaż napo-
jów alkoholowych przezna-
czonych do spożycia poza 
miejscem sprzedaży (sklep, 
stacje benzynowe, z wyłącze-
niem restauracji) pomiędzy 
godziną 22, a 6 dla obszaru 
całego miasta lub konkretnej 
dzielnicy. Jeśli taka uchwała 
zostałaby podjęta, objęłaby 
swoim zakazem wszystkie 
placówki handlowe na ob-
szarze całego miasta lub kon-
kretnej dzielnicy, bez rozgra-
niczenia na stacje benzyno-
we czy też sklepy – wyjaśnia 
Monika Głazik z lubelskiego 
Ratusza. 

– W Lublinie nie zostały 

wprowadzone i nie są 

obecnie rozważane 

ograniczenia w nocnej 

sprzedaży alkoholu.
Temat nocnego ogranicze-

nia sprzedaży alkoholu jest 

złożony i wielowątkowy. Jest 
to również kwestia budzą-
ca rozbieżne oczekiwania 
mieszkańców i wymaga prze-
prowadzenia głębszych ana-
liz oraz konsultacji z radami 
dzielnic – zapewnia Monika 
Głazik.

Tu jest, tam był
Takie zmiany były już 

przedmiotem dyskusji Rady 
Miasta Lublina w 2022 roku. 
Nie wszyscy poparli pomysł, 
dlatego nie udało wprowa-
dzić się ograniczeń. W regio-
nie jednak są miasta, którym 
się to udało. Przykładem są 

Puławy, w których nie 

kupi się alkoholu w go-

dzinach 23-6. Miasto 

wprowadziło zakaz 

w 2018 roku i obowią-

zuje on do dziś. 

Z kolei w Białej Podlaskiej 
ograniczenie sprzedaży po 
godzinie 22 zostało wprowa-
dzone w 2018 roku, ale zosta-
ło zniesione zaledwie kilka 
miesięcy później. 

Ryzykują i sprzedają
W Ministerstwie Zdrowia 

trwają również prace nad ko-
lejną zmianą przepisów od-
nośnie sprzedaży alkoholu. 
Tym razem chodzi o sprze-
daż alkoholu nieletnim. Po 
zmianie ustawy, sprzedawca 
zamiast dotychczasowego 
prawa za zażądania doku-
mentu tożsamości, ma mieć 
obowiązek weryfikacji wieku 
w przypadku wątpliwości. 
To ma spowodować unie-
możliwienie zakupu alkoho-
lu przez młodzież nieletnią, 
która (zwłaszcza w przypad-
ku kobiet) często wygląda 
na starszy wiek niż w rzeczy-
wistości. Zdaniem lubelskiej 
radnej, bezwzględność no-
wych przepisów jest koniecz-
nym krokiem.

– Często zbyt mała kara po-
woduje to, iż przedsiębiorcy 
ryzykują i sprzedają alkohol 
nieletnim. Natomiast pro-
ponuje się o wiele większe, 
bardziej rygorystyczne kary. 
Mam nadzieję, że ustawo-
dawca tak zmieni ustawę, 
że będzie ona bezwzględna 
i pozwoli skutecznie walczyć 
ze sprzedażą alkoholu nielet-
nim – dodaje radna Jadwiga 
Mach.

NIE TYLKO ALKOTUBKI
Głośna ostatnio sprawa al-

kotubek jeszcze nie ucichła, 
a na rynku już pojawiły się 
lody z alkoholem. Szefowa 
resortu zdrowia Izabela Lesz-
czyna zapowiedziała, że „gdy 

wejdzie w życie nasza usta-
wa, to takie (...) zachowanie 
producentów, dystrybutorów 
alkoholi nie będzie możliwe”.

O „alkolodach” poinfor-
mował portal wpoznaniu.pl. 
W jednym z tamtejszych skle-
pów w sprzedaży pojawiły 
się zamrożone drinki z niską 
zawartością alkoholu. Na 
stronie producenta w opisie 
jednego z takich produktów 
można przeczytać: „Lody al-
koholowe (...) na bazie trzech 
głównych składników: wódki, 
soku z limonki oraz świeżych 
truskawek”. 

Komunikat w tej sprawie 
już wydała Inspekcja Jakości 
Handlowej Artykułów Rol-
no-Spożywczych „Organy 
Inspekcji kontrolują wyroby 
alkoholowe pod względem 
ich zgodności z obowiązują-
cymi przepisami, w tym oce-
niają, czy oznakowanie tych 
produktów nie wprowadza 
konsumentów w błąd, np. 
poprzez sugerowanie, że są 
produkty o innym niż w rze-
czywistości charakterze, co 
narusza przepisy rozporzą-
dzenia (UE) nr 1169/2011” 
– czytamy w informacji 
inspekcji. W praktyce tych 
wymogów, „wyroby alko-
holowe nie mogą być pre-
zentowane w sposób wpro-
wadzający w błąd co do ich 
tożsamości”.

Ministra zdrowia zapowia-
da, że zmiany ustawowe to 
wszystko ukrócą. – Ustawa, 
którą przygotowaliśmy w Mi-
nisterstwie Zdrowia, która 
jest już po Stałym Komitecie 
Rady Ministrów, przewidu-
je, że opakowania alkoholu 
– to był także wniosek pani 
ministry Barbary Nowackiej 
– nie mogą w żaden sposób 
zachęcać dzieci i młodzież do 
18. roku życia, do kupowania 
takich alkoholi – powiedziała 
we wtorek minister zdrowia, 
Izabela Leszczyna, zapyta-
na o sprzedaż alkolodów na 
konferencji prasowej w Sej-
mie.

Producent „alkolodów” 
w wydanym oświadczeniu 
zapewnia, że „lody z dodat-
kiem 4 proc. alkoholu obec-
nie nie są produkowane ze 
względu na małą sprzedaż 
i nieopłacalność magazyno-
wania oraz produkcji”. Doda-
je, że ostatnia partia towaru 
została wyprodukowana w li-
stopadzie 2023 roku. Jedno-
cześnie podkreśla, że produkt 
był skierowany wyłącznie do 
dorosłych konsumentów, 
a ich skład i oznakowanie 
były zgodne z wymogami 
prawnymi dotyczącymi wy-
robów alkoholowych.

(EB)

015 2020 2021 2022 2023

3,2 3,7 3,8 3,5 3,4

6,3 6,5 6,7 6,3 6,0

9,1 94,0 93,2 92,9 87,4

y wypijali mniej alkoholu niż w latach poprzednich. Zestawienie GUS (ilość alkoholu spożywana przez 1 
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Piłkarz, trener
i wspaniały człowiek

WSPOMNIENIE To wielka strata dla lubelskiego sportu. W wieku 84 lat zmarł Jacek Rudak, były piłkarz Lublinianki i Motoru, 
jeden z najlepszych obrońców w historii lubelskiej piłki nożnej, społecznik, oddany całym sercem sprawom swojej „małej 

Ojczyzny”, animator sportu dzieci i młodzieży

Krzysztof Basiński

Jacek Rudak urodził 
się w 1940 roku w Do-
bryniu Małym nieda-
leko Białej Podlaskiej. 

W dzieciństwie wyjechał 
z rodzicami na Śląsk. Przygo-
dę z piłką rozpoczął w 1954 
roku w Kolejarzu Katowice. 
Jego nietuzinkowe umiejęt-
ności szybko zostały dostrze-
żone. W 1958 roku trafił do 
reprezentacji Polski junio-
rów, ze znanym piłkarzem 
Górnika Zabrze Erwinem 
Wilczkiem. Z orzełkiem na 
piersi zagrał kilka spotkań, 
między innymi z Francją, Ju-
gosławią i Bułgarią. 

Zapora
Pod koniec lat 50-tych zde-

cydował się na powrót do Lu-
blina. 

– Wybór miałem pomię-
dzy Motorem, a Lublinian-
ka. Kuzyn był sympatykiem 
klubu z Wieniawy i namówił 
mnie do gry w tej drużynie 
– wspominał w jednym z wy-
wiadów na łamach lokalnej 
prasy.

Redaktor Henryk Sienko 
w Leksykonie lubelskiej piłki 
wspomina początki Rudaka 
w drużynie na Wieniawie:

– Po jednym z pierwszych 
spotkań w barwach Lubli-
nianki, które rozegrano 6 
kwietnia 1959 roku, lokalna 
gazeta napisała: „Wojskowi 
wygrali dzięki dokładnym 
podaniom pomocników 
Rudaka i Dziupińskiego”. 
Chodziło o mecz derbowy 
z Budowlanymi Lublin (3:2), 
w którym gole strzelili Bart-
mański 2 i Dziupiński. Zyskał 
sławę „zapory” w obronie, 
zawodnika, którego jeśli już 
w jakiś sposób ominęła piłka, 
to przeciwnik nigdy – podkre-
ślał Sienko. – Zawsze przed-
kładał dobro drużyny nad 
indywidualnymi popisami, 
jak choćby w meczu ze Stalą 
Kraśnik w 1959 roku (2:0), 
kiedy to dwukrotnie idealnie 
obsłużył Żołnierowicza. 

20 listopada 1960 po raz 
pierwszy z drużyną WKS 
Lublinianka, po wygranym 
meczu z Górnikiem Wał-
brzych 2:0, awansował do 
II ligi. Drugi awans zaliczył 
w 1963 rok z zespołem tre-
nowanym przez Kazimierza 
Górskiego. Rudak był podsta-

wowym zawodnikiem ekipy, 
występując na prawej obro-
nie.

20 lat gry
Po roku Lublinianka spa-

dła z ligi, a Rudak trafił do 
Stali Kraśnik, która podob-
nie jak Lublinianka walczyła 
o awans do II ligi, ale w od-
różnieniu od „Wojskowych” 
bez powodzenia, o czym 

zadecydowała porażka 0:1 
z Włókniarzem Pabianice.

Po sezonie 1967/68 Jacek 
Rudak znalazł się w Motorze, 
w którym występował przez 
kolejne sześć sezonów.

– Był świetnym piłkarzem. 
Jego poczucie humoru było 
rewelacyjne. Kiedyś na zgru-
powaniu Motoru w Nowym 
Sączu trener Andrzej Gajew-
ski zarządził poranny roz-

ruch , a Jacek na to: Trenerze, 
rozruchy to są w Londonder-
ry. Trener na to ,masz rację 
Jacek i... rozruchów nie było 
– wspomina Rudak Sławomir 
Kozłowski, młodszy kolega 
z drużyny, mistrz Polski ju-
niorów z 1971 roku.

Rudak w Motorze wystę-
pował do 1974 roku, w któ-
rym zakończył zawodniczą 
karierę. 

– Nie chciałem się rozmie-
niać na drobne i nie myśla-
łem o grze w niższych klasach 
rozgrywkach – tłumaczył de-
cyzję o zaprzestaniu po 20-la-
tach gry w piłkę .

Był wielokrotnym repre-
zentantem Lublina i woje-
wództwa w meczach okolicz-
nościowych i benefisowych. 
W Leksykonie lubelskiej piłki 
możemy przeczytać, że „był 
wyróżniającym się aktorem 
spotkania młodzieżówek 
Lublin – Olsztyn, rozegra-
nego 29 czerwca 1959 roku. 
Lublin wygrał 4:2 po golach 
Gorbata 2, Bartmańskiego 
i Kostrzewy. Większość uda-
nych akcji zainicjował jed-
nak Jacek Rudak.” W innym 
meczu gwiazd Lublin odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nad 
wicemistrzem Bułgarii Lew-
skim Sofia 2:1 (gole: Mielni-
czek i Ciupa, oraz Jordanow). 
Prasa wyróżniła za grę kilku 
graczy: Ciupę, Nowarę, Ko-
staniaka, Widerę i Rudaka. 

Współpraca
Po zawieszeniu butów na 

kołku w 1974 roku z futbo-
lem się nie rozstał. Przez trzy 
sezony trenował Tomasovię 
Tomaszów Lubelski, Start 
Krasnystaw i Tura Milejów. 

Na tym ostatnim klubie 
przygoda z ligowym futbo-
lem się zakończyła, chociaż 
prowadzenie zespołu senio-
rów zaproponowała mu Broń 
Radom.

W 1979 roku Jacek Rudak 
podjął pracę w WOSTiW na 
basenie przy ul. Łabędziej 
na Bronowicach. Rozpoczął 
też pracę z dziećmi i mło-

dzieżą. Swoje doświadcze-
nie przekazywał młodym 
piłkarzom, najpierw pod 
szyldem Ogniska TKKF 
Olimp na boisku przy ul. 
Krańcowej, a potem w Ze-
spole Szkół Budowlanych. 
Po rozwiązaniu Olimpu od 
1999 roku działał prężnie 
w Towarzystwie Sporto-
wo-Turystycznym Sokolik 
przy Łabędziej utworzonym 
wspólnie z Adamem Głowa-
czem, byłym prezesem Mo-
toru Lublin i wielkim spo-
łecznikiem.

– Znali i  rozumieli się 
świetnie. Można powiedzieć, 
że nadawali na tych samych 
falach. To był dobry, zaanga-
żowany, pomocny człowiek. 
Nie tylko oddany sportowi, 
ale także sprawom Bronowic. 
Mieliśmy też okazję współ-
pracować w Radzie Dzielnicy 
– mówi Andrzej Szyszko, były 
działacz sportowy, obecnie 
radny dzielnicowy, przewod-
niczący Zarządu Dzielnicy 
Bronowice.

Pożegnanie 
Warto przypomnieć, że 

w Sokoliku sportem i tury-
styką parała się ponad setka 
dzieci i młodzieży, a pod 
skrzydłami Rudaka młodzi 
futboliści stowarzyszenia 
zdobyli między innymi brą-
zowe medale ligi juniorów 
młodszych, co było nie lada 
osiągnięciem. 

Jacek Rudak za swoje za-
sługi dla Lublina uhonoro-
wany został między innymi 
przez Prezydenta Miasta 
medalem za zasługi dla lubel-
skiego sportu.

Rodzina, przyjaciele, zna-
jomi i lubelscy kibice poże-
gnali Jacka Rudaka w po-
niedziałek, 14 października. 
Spoczął w rodzinnym grobie 
na cmentarzu na Majdanku 
w Lublinie.

– Jacka zapamiętałem 
z Jego świetnej gry w Lubli-
niance i Motorze oraz dzia-
łalności społeczno-spor-
towej na Bronowicach. To 
był dobry człowiek, oddany 
dzieciom i młodzieży. Świeć 
Panie Boże nad jego duszą 
niech spoczywa w pokoju! 
– kończy Andrzej Głąb, były 
pięściarz, trener i działacz 
sportowy wielu lubelskich 
klubów.
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Na ratunek dla Jasia potrzeba 
15 milionów złotych

WSPARCIE Jasio ma tylko 3 latka. Niestety: choroba odbiera mu dzieciństwo. Aby je ratować potrzeba 15 mln złotych. W akcję 
zbierania pieniędzy angażują się lubelscy sportowcy, szkoły, przedszkola i władze miejskie. Ale pomóc może każdy

Ismena Cieśla

Lublinianie pokazują, 
że jeśli się zmobilizu-
ją i czegoś podejmą, 
mogą góry przenosić. 

Tak było w przypadku Ninecz-
ki Kropeczki, gdy na podanie 
najdroższego leku potrzeba 
było zebrać 9 mln złotych.

Teraz takiej mobilizacji po-
trzebuje 3-letni Jaś Grela.

Nadzieja w USA
– Jaś choruje na rzadką 

chorobę, dystrofię mięśniową 
Duchenne’a. jest to choroba 
genetyczna, która powoduje 
stopniowy i nieodwracalny 
zanik mięśni – mówi tata Jasia, 
Artur Grela. – Na razie może-
my hamować rozwój choroby 
rehabilitacją, którą ma co-
dziennie rano.

W zeszłym roku dla Jasia 
oraz jego rodziny pojawiła się 
nadzieja. W Stanach Zjedno-
czonych dopuszczona została 
terapia genowa, która ma za 
zadanie właśnie powstrzymać 
lub w dużym stopniu spowol-
nić postęp tej choroby. Lek nie 
został dopuszczony do poda-
wania go na terenie Unii Euro-
pejskiej, więc jedynym rozwią-
zaniem dla Jasia jest wyjazd do 
USA.

Podanie terapii przez pro-
ducenta leku zostało wyce-

nione na kwotę 3,2 mln dola-
rów. Do tego dochodzą koszty 
związane z podróżą, badania-
mi oraz pobytem w Stanach. 
Łącznie 15 mln złotych.

Szczytny cel
Liczą się pieniądze, ale i 

czas. Im szybciej chłopcu zo-
stanie podany lek, tym szyb-
ciej będzie mógł wracać do 
zdrowia. Choroba najpierw 
atakuje mięśnie nóg. Około 10 
roku życia konieczne jest ko-
rzystanie z wózka inwalidzkie-
go. Później zanikają mięśnie w 
rękach oraz mięśnie oddecho-
we, co skutkuje przedwczesną 
śmiercią dziecka. Im wcze-
śniejsze podanie leku, tym 
skutki choroby nie będą tak 
uciążliwe.

W internecie założona zo-
stała zbiórka na leczenie Jasia. 
Każdy może wpłacić nawet 
symboliczną kwotę. Ale to nie 
wszystko. W akcję zaangażo-
wali się lubelscy sportowcy, 
celebryci oraz władze miej-
skie. Przekazali na aukcje cha-
rytatywne cenne przedmioty, 
a dochód z ich licytacji trafi na 
leczenie dla Jasia.

– Jako mieszkańcy Lu-
blina wielokrotnie poka-
zaliśmy, że potrafimy się 
zintegrować wokół ważne-
go szczytnego celu. Udo-

wodniliśmy to, że miesz-
kańcy naszego miasta mają 
ogromne, piękne, otwarte 
serca i nie ukrywam, że li-
czymy na to, że i tym razem 
poruszając różne środowi-
ska uda nam się zebrać te 

15 milionów złotych na le-
czenie Jasia – mówiła Beata 
Stepaniuk-Kuśmier zak, 
zastępczyni prezydenta Lu-
blina ds. kultury, sportu i 
partycypacji. – Ktoś kiedyś 
powiedział, że jeśli miłość 

się dzieli, to ona się mnoży 
i mam nadzieję, że tak samo 
będzie w tym przypadku.  

To zaangażowanie środowi-
ska kulturalnego i sportowego 
okazało się bardzo duże. Lu-
belscy sportowcy przekazują 
na aukcje charytatywne wy-
jątkowe przedmioty. Wylicyto-
wać można m.in.:

• rękawice bokserskie Julii 
Szeremety wraz z maskotką 
igrzysk oraz koszulka z pod-
pisami wszystkich lubelskich 
olimpijczyków od wicepre-
zydent Lublina, Beaty Stepa-
niuk-Kuśmierzak

• plakat z podpisami wszyst-
kich zawodników Bogdanka 
Luk Lublin od prezydenta 
Krzysztofa Żuka

• złote medale od koszyka-
rzy

• piłkę z podpisami zawod-
ników Polskiego Cukru Startu 
Lublin

• koszulkę z autografem Wil-
fredo Leona

• koszulkę z podpisami za-
wodników ORLEN OIL Motor 
Lublin

• obraz namalowany i pod-
pisany przez piłkarzy Motoru 
Lublin

• koszulkę Szymona Marci-
niaka z autografem

• koszulkę Wayne’a Rooney-
’a z autografem

• książkę Pawła Fajdka z au-
tografem autora

i wiele wiele innych przed-
miotów na stronie Allegro 
Charytatywni. Wszystkie in-
formacje będzie można zna-
leźć na fanpage Jasia na Face-
booku – Piątka dla Jasia.

Wirtualna piątka
W akcje angażują się także 

szkoły, przedszkola i inne pla-
cówki. XXX Liceum Ogólno-
kształcące im ks. Jana Twar-
dowskiego zorganizowało 
kiermasz ciast podczas które-
go udało się zebrać ponad 2 
tys. zł, a także challenge.

– Po zorganizowaniu kier-
maszu nominujemy kolejną 
szkołę średnią do udziału w 
akcji, a ona nominuje kolej-
ną i tak dalej. Dzięki temu 
wspaniała lubelska młodzież 
angażuje się w pomoc, w 
końcu byliśmy Europejską 
Stolicą Młodzieży – mówi 
Emma Prażmo, nauczycielka 
i wychowawczyni z XXX LO w 
Lublinie.

Możemy zbić także z Jasiem 
wirtualną piątkę wpłacając 
chociażby 5 zł na jego konto w 
jego internetowej zbiórce na 
portalu siepomaga.pl. Później 
dodajemy zdjęcie na nasz fa-
cebook i nominujemy 5 zna-
jomych do kolejnych wpłat.
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Drogie
PRZETARG Plany są, of

Wystarczająco dużo pieniędzy
Dróg i Transportu Miejskiego w

pięciu pętli autobu

We wtorek po-
znaliśmy oferty 
potencjalnych 
wykonawców. 

Wszystkie przekraczają za-
planowany budżet. A chodzi 
o pięć pętli autobusowych. 
Miasto podzieliło swoje za-
pytanie na 5 poszczególnych 
zadań na ulicach:

• Koncertowej – planowa-
ny punkt ładowania autobu-
sów elektrycznych znajdzie 
się w rejonie istniejącej pętli 
autobusowej znajdującej się 
na końcowym odcinku ul. 
Koncertowej, która łączy się 
z drogą wewnętrzną – ul. Ce-
drową, znajdującą się na tere-
nie gminy Niemce

• Wojciechowskiej – plano-
wany punkt ładowania auto-
busów elektrycznych znajdzie 
się na istniejącej pętli dla au-
tobusów w ciągu ul. Wojcie-
chowskiej w rejonie skrzyżo-
wania z ul. Lipniak

• Mełgiewskiej – planowany 
punkt ładowania autobusów 
elektrycznych oraz pętla auto-
busowa znajdą się w ciągu ul. 
Mełgiewskiej w rejonie granicy 
miasta z Gminą Świdnik w po-
bliżu drogi krajowej S12, S17

• Kupieckiej – planowany 
punkt ładowania autobusów 
elektrycznych znajdzie się 
na istniejącej pętli dla auto-
busów w ciągu ul. Kupieckiej 
w rejonie Centrum handlowe 
SKENDE Shopping oraz skle-
pu IKEA

• Smoluchowskiego – pla-
nowany punkt ładowania 
autobusów elektrycznych 
oraz pętla autobusowa znaj-
dą się na przedłużeniu ul. 
Smoluchowskiego za skrzy-
żowania z ul. Herberta, na 
którym funkcjonuje istnie-
jąca pętla dla autobusów

Komunikacji daję trzy plus
LUBLIN Pamiętajmy, że głównym celem zmian w ofercie przewozowej było oczywiście objęcie 

komunikacją nowego Dworca Lublin. Ten cel zrealizowaliśmy z początkiem roku, wówczas skierowaliśmy 
w rejon nowego centrum komunikacyjnego szereg linii Rozmowa z Grzegorzem Malcem, dyrektorem 

Zarządu Dróg i Transportu Miejskiego w Lublinie

Paweł Puzio

• Prezydent Krzysztof Żuk 
ocenił działalność 
komunikacji miejskiej na 
czwórkę. Zgadza się pan z tą 
oceną? 

– Zawsze jestem wobec sie-
bie bardziej krytyczny. Dlate-
go daję trzy plus.
• Co trzeba poprawić, żeby 
ocena była wyższa? 

– Komunikacja miejska to 
składowa wielu czynników, 
które wpływają na jej pra-
widłowe funkcjonowanie. 
Są to oczywiście przyczyny 
wewnętrzne, którymi jeste-
śmy w stanie bardziej lub 
mniej sterować, ale również 
i okoliczności obiektyw-
ne, np. makroekonomicz-
ne, na które wpływ mamy 
zdecydowanie mniejszy 
lub żaden. Jako przykład 
można podać ubiegłorocz-
ny wzrost kosztów, w tym 
energii elektrycznej, który 
od razu odbił się na funk-
cjonowaniu komunika-
cji publicznej. Należy też 
wskazać globalny, euro-
pejski problem z brakiem 
kierowców, z którym na 
rynku lokalnym jakoś pró-
bujemy sobie radzić. Ale są 
to też ogólne czynniki i nie 
zawsze samorządy mają na 
nie bezpośredni wpływ. Na 
cały projekt pod tytułem 
komunikacja miejska skła-
da się też praca wielu osób, 
od planistów po kierowców.
• Brak kierowców to bardzo 
duży problem, z którym 
mierzy się nie tylko Lublin, 
ale też Łódź czy Gdynia. 
Jakie przedsięwzięto 
działania, aby kierowców 

zachęcić do pracy 
w komunikacji miejskiej? 

– W celu pozyskania kie-
rowców bardzo intensywne 
działania prowadzi teraz nasz 
komunalny przewoźnik MPK 
Lublin. Na różnych nośni-
kach reklamowych widocz-
na jest kampania dotyczącą 
zatrudnienia w tym przed-
siębiorstwie. Przewoźnik 
finansuje kurs na kierowcę 
zawodowego. W ten sposób 
po około trzech miesiącach 
spółka zyskuje wykwalifiko-
wanego kierowcę i podpisuje 
z nim trzyletnią umowę. Ta-
kich kandydatów na kierow-
ców jest już ponad 40 i spo-
dziewamy się, że z końcem 
roku lub po nowym roku 
zasilą kadrę spółki. W trakcie 
wspomnianej kampanii zgło-
siło się też ponad 20 zawo-

dowych kierowców. Zatem 
działania w kierunku naboru 
nowych pracowników zostały 
już wdrożone.

• Wróćmy jeszcze do siatki 
połączeń. Mieszkańcy 
zgłosili około 300 
wniosków, które mają 
poprawić działanie 
komunikacji miejskiej. Ile 
z tych wniosków zostało już 
rozpatrzonych, a ile 
zostanie wprowadzonych 
w życie? 

– Zdecydowana większość 
tych wniosków dotyczy-
ła przesunięć minutowych 
w rozkładach jazdy, np. pasa-
żerowie chcieli o pięć minut 
opóźnić lub przyspieszyć 
jakiś kurs. 

Chodziło o proste kwestie 
koordynacyjne, bo np. prze-
siadam się i nie mogę zdążyć 
na jakimś przystanku po-
średnim na inną linię. Spe-
cyfiką jest rozbieżność tych 
wniosków i na pewno nie 
jesteśmy w stanie zadowolić 
wszystkich osób, ale oczywi-
ście staramy się uwzględnić 
jak największą część postu-
latów. Pierwsza partia takich 
korekt została wdrożona już 
od 1 października. Są też 
wnioski dotyczące bezpo-
średnio tzw. remarszrutyza-
cji. 

Pamiętajmy, że głównym 
celem zmian w ofercie prze-
wozowej było oczywiście ob-
jęcie komunikacją nowego 
DWORCA LUBLIN. Ten cel 
zrealizowaliśmy z począt-
kiem roku, wówczas skie-
rowaliśmy w rejon nowego 
centrum komunikacyjnego 
szereg linii. Później pojawiły 
się linie o charakterze przy-
spieszonym tzw. „trzysetki”. 
Od września wprowadziliśmy 
kolejny, ale nie ostatni etap 
optymalizacji. Nasi pasażero-
wie oraz mieszkańcy muszą 
się teraz trochę tej komuni-
kacji nauczyć jakby od nowa, 
bo było sporo korekt – wy-
dłużenia czy zmiany tras lub 
zamiana przystanków końco-
wych. Tego typu sytuacje wy-
magają utrwalenia i przyzwy-
czajenia, a to wymaga czasu.

Na cały projekt pod tytułem 
komunikacja miejska składa 
się też praca wielu osób, od 
planistów po kierowców 
– mówi Grzegorz Malec

FOT. ARCHIWUM DW
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e oferty
ferty też. Czego nie ma? 
y. Przynajmniej na razie. Zarząd 
w Lublinie planuje przebudowę 
usowych w mieście

Na pętlach mają pojawić 
się nie tylko stacje do łado-
wania autobusów elektrycz-
nych, ale również stojaki dla 
rowerów (na wszystkich wy-
mienionych pętlach z wyjąt-
kiem ul. Kupieckiej).

Zamówienie ZDiTM zakła-
da przebudowę pętli i zatok 
autobusowych, budowę 
i przebudowę chodników, 
budowę budynków socjalno-
-sanitarnych, montaż moni-
toringu, oświetlenia i odwod-
nienia.

Z realizacją tych inwestycji 
mogą być problemy.

ZDiTM chciało przezna-
czyć na wszystkie te pętle 740 
000 zł. Najniższa oferta zło-
żona przez przedsiębiorstwo 
z Krakowa opiewa na 1 mln 
82 tys. zł, co znacznie prze-
kracza plany ZDiTM. Kolejne 
oferty to kwoty w wysokości 
1,2 mln, 1,4 mln i 1,9 mln zł. 
Projekt nowej infrastruktu-
ry nie został jednak jeszcze 
przekreślony w Ratuszu.

– ZDiTM dokona badania 
i oceny ofert – mówi Moni-
ka Fisz, rzeczniczka ZDiTM. 
– Następnie analizowana bę-
dzie możliwość zwiększenia 
środków na realizacje tego 
zadania.

ARTS

Bez pomocy gmin firma padnie
PUŁAWY Miejski Zakład Komunikacji w Puławach, kluczowy przewoźnik działający na terenie powiatu 

puławskiego, ma poważne kłopoty finansowe. Strata spółki tylko w tym roku może przekroczyć 3 mln zł. 
Powód: wysokie koszty i niewystarczające wsparcie ze strony miasta i obsługiwanych gmin 

Radosław Szczęch

Od kwietnia tego 
roku puławskim 
MZK zarządza me-
nedżer z Lublina, 

Paweł Dadej. Nowy prezes 
nie ukrywa, że spółka ma po-
ważne problemy i bez pomo-
cy, większego zrozumienia ze 
strony samorządów, upadnie 
w ciągu kilku lat. 

Siadamy do rozmów
– Problem w tym, że od 

2019 roku ani miasto Puławy, 
ani gminy, nie płacą nam tyle 
ile powinny. Te pieniądze, 
które otrzymujemy od samo-
rządów są po prostu niewy-
starczające. Według moich 
obliczeń, żebyśmy mogli 
mówić o pokryciu kosztów, 
te środki muszą wzrosnąć 
w zależności od danej gminy 
średnio od 30 do 50 proc. Jeśli 
tak się nie stanie, utrzymanie 
tej firmy w okresie dwóch lat 
może zakończyć się fiaskiem 
– mówi szef puławskiego 
przedsiębiorstwa. 

MZK obsługuje miasto Pu-
ławy oraz okoliczne gminy. 

Jeśli upadnie, niezmotory-
zowani mieszkańcy regionu 
będą mieli poważne kłopoty 
z dostaniem się do szkoły, 
pracy, sklepu itd.

– Ja sobie tego nie wy-
obrażam. Musimy kontynu-
ować działalność, nawet ze 
względów bezpieczeństwa, 
na przykład na wypadek ko-
nieczności ewakuacji. Dla-
tego w przyszłym tygodniu 
siadamy do rozmów z wójta-
mi i burmistrzami. Liczę na 
zrozumienie, bo żaden pry-
waciarz, który przyszedłby na 
nasze miejsce, nie zaoferuje 
im takich cen wozokilometra, 

jak my. I tak tanich biletów 
– tłumaczy Paweł Dadej. 

Swoją drogą, 

ceny biletów MZK 

także czeka wzrost: 

– Nie zmienialiśmy ich 

od trzech lat, więc roz-

ważamy lekkie wyrów-

nanie z 3,8 do 4 zł

– proponuje prezes. 

Trzy lata na wycofanie
Plany zarządu nie ograni-

czają się do podnoszenia cen 
i negocjacji z samorządami. 
Prezes ma zamiar również 
ograniczać koszty działal-
ności, które obecnie w dużej 
mierze generowane są przez 
starą część floty, czyli 22 sol-
busy, czyli pojazdy z nieist-
niejącej już polskiej fabryki. 

Jak tłumaczy nasz rozmów-
ca, ich utrzymanie z uwagi 
na niską dostępność części, 
kosztuje nawet kilka razy wię-
cej, niż nowszych solarisów, 

czy MAN-ów. Dlatego firma 
chce je wycofać z użytku 
w ciągu trzech lat. Ich miej-
sce w Puławach mają zająć 
pojazdy elektryczne oraz hy-
brydowe. 

W zakupie elektryków 
pomóc ma dotacja z NFO-

ŚiGW, o którą firma stara się 
we współpracy z Miastem 
Puławy. Wniosek dotyczy za-
kupu (na początek) 6 samo-
chodów na prąd, a kolejnych 
6 miałoby się pojawić w przy-
szłości. W planach jest także 
dotacja unijna z funduszy 
dla województwa lubelskiego 
na zakup autobusów hybry-
dowych (spalinowo-elek-
trycznych) z tzw. plug-in. 
czyli możliwością ładowania 
z sieci. Tych ostatecznie mia-
łoby być 12. 

Zwolnień nie planujemy
Zmienić ma się nie tylko 

tabor, ale również konkret-
ne połączenia obsługiwane 
przez MZK. Do końca paź-
dziernika trwa prowadzone 
przez pracowników spółki 
badanie potoków ruchu pa-
sażerskiego. 

W autobusach pasażero-
wie są liczeni, sprawdzani 
gdzie wsiadają, gdzie wy-
siadają, w jakich godzinach 
itd. Na podstawie zebranych 
w ten sposób danych (a także 
ankiety udostępnionej na 
stronie przewoźnika) zapro-
ponowane będą modyfikacje 
kursów. Niewykluczone, że 
część najmniej obłożonych 
czeka przesunięcie na inną 
godzinę, a te zupełnie zbęd-
ne mogą zostać wykreślone 
z rozkładu. 

Jeśl i  chodzi  o  sprawy 
wewnętrzne, warto wspo-
mnieć o tym, że w tym 
tygodniu pracę w MZK 
rozpoczęła nowa, główna 
księgowa. Wakat na tym sta-
nowisku trwał kilka miesię-
cy. Zdaniem prezesa udało 
się także uspokoić nastroje 
wśród kierowców, w tym 
związkowców.

– Zwolnień nie planujemy 
– podkreśla Paweł Dadej. 

MZK Puławy to jeden 
z największych przewoź-
ników w regionie. Firma 
rocznie obsługuje 2,3 mln 
pasażerów, a jej autobusy 
przejeżdżają w tym czasie 
około 2 mln kilometrów. 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 
obecnie 126 osób, z czego 
większość stanowią kierow-
cy. Zakład obsługuje przy 
tym 27 linii o łącznej długo-
ści ponad 500 km. 

Problem w tym, że od 2019 
roku ani miasto Puławy, ani 
gminy, nie płacą nam tyle ile 
powinny – mówi Paweł 
Dadej

FOT. RADOSŁAW SZCZĘCH
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Na niedzielny obiad
PRZEPISY Fasolowa na żeberkach lub chrzanowa wege. Do tego golonka po 

redaktorsku i lubelskie pierogi z serem i kasza gryczaną. Na deser: naleśniki 
Kubusia Puchatka

Zupa fasolowa 
SKŁADNIKI: 0,5 kg świeżej 

fasoli, 2 l wody, 3 ząbki czosn-
ku, 1 szklanka śmietany, 1 
łyżka mąki, 20 dag wędzo-
nych żeberek, włoszczyzna. 

WYKONANIE :  pokrojo-
ne mięso włożyć do wody. 
Posolić. Gdy mięso będzie 
na wpół miękkie, wrzucić 
namoczoną na noc fasolę 
i drobno pokrojony czo-
snek oraz włoszczyznę. Gdy 
fasola będzie miękka zagę-
ścić śmietaną wymieszaną 
z mąką. Doprawić do smaku 
słodką i ostrą papryką. Ob-
ficie posypać zieloną natką 
pietruszki .  Podawać ze 
świeżym chlebem.

Wege: chrzanowa
SKŁADNIKI: 2 łyżki świe-

ż o  s t a r t e g o  c h r z a n u ,  5 
szklanek bulionu, 1 szklan-
ka śmietany 18-procento-
wej, 1 łyżka masła, 1 łyżka 
mąki pszennej, 1 łyżeczka 
soku z cytryny, pół łyżeczki 
cukru, sól.

WYKONANIE: chrzan wy-
łożyć na gęste sito, sparzyć 
wrzątkiem i odcedzić. Masło 
rozgrzać,  dodać chrzan 
i dusić na małym ogniu 2-3 
min. Połączyć z bulionem 
i zagotować. Śmietanę roz-
trzepać z mąką, rozprowa-
dzić kilkoma łyżkami zupy 
i wlać do garnka. Zagotować, 
przyprawić sokiem z cytryny, 
cukrem i solą. 

Drugie danie: golonka po re-
daktorsku

SKŁADNIKI: 2 małe golon-
ki, 10 dag plasterków wędzo-
nego boczku, parę małych 
cebulek, kawałeczek selera, 3 
marchewki, oliwa, sól.

W Y KO N A N I E :  golonki 
zalać na noc solanką. Następ-
nego dnia gotować godzinę. 
Zawinąć w plasterki boczku, 
posmarować oliwą, wstawić 
do piekarnika nagrzanego na 
160 stopni Celsjusza. Piec, aż 
będą miękkie w środku. Wa-
rzywa pokroić na kawałki go-
tować 5 minut. Na pół godzi-
ny przed końcem pieczenia 
otworzyć piekarnik, rozwinąć 
boczek, obłożyć golonki wa-
rzywami, zawinąć i dopiec.

Wege. Lubelskie pierogi 
z serem i kaszą gryczaną

SKŁADNIKI: na ciasto: 35 
dag mąki, 1 jajko, pół szklan-
ki wody, sól. Na farsz: 25 dag 

kaszy gryczanej, 35 dag twa-
rogu, 1 duża cebula, 1 jajko, 
sól, pieprz, masło na okrasę.

WYKONANIE :  zagnieść 
ciasto. Ugotować kaszę gry-
czaną i zemleć z twarogiem. 
Na maśle zarumienić posie-
kaną cebulę. Dodać zmielo-
ną kaszę, jajko, wymieszać, 
doprawić solą z pieprzem. 
Zrobić pierogi, ugotować, 
osączyć. Podlać stopionym 
masłem lub skwarkami ze 
słoniny. Podawać ze śmieta-
ną.

Deser: naleśniki Kubusia 
Puchatka 

SKŁADNIKI: 4 naleśniki, 4 
łyżki miodu lipowego, sok z 1 
cytryny, świeże listki mięty.

WYKONANIE :  usmażyć 
naleśniki z mąki pszennej. 
Każdy złożyć na pół, polać 
miodem i skropić sokiem 
z cytryny. Na talerzu ozdobić 
miętą. WALDEMAR SULISZ 

Coś pysz
NA TALERZU Smacznych dań z dyni nigdy dosyć. Tym bardziej, że 

pysznego warzywa nie mają w Polsce konkurencji. A ponieważ

Waldemar Sulisz

Polska jest najwięk-
szym producentem 
dyni w Unii Europej-
skiej. A nasze woje-

wództwo jest w uprawie bez-
konkurencyjne. 

Potrawy z dyni cieszą się 
coraz większym zaintereso-
waniem. Po pierwsze: dynia 
jest tania. Po drugie: smacz-
na. Po trzecie zdrowa. 

Bardzo zdrowa. Dynia 
zawiera beta karoten, który 
wzmacnia system odpor-
nościowy, zapobiega nowo-
tworom i chorobom serca. 
Dostarcza potrzebnych 
minerałów, takich jak: sód, 
potas, magnez, wapń że-
lazo i fosfor. Oraz witamin 
z grupy B, witaminę C i kwas 
foliowy. Według Michała 
Tombaka z Łodzi, autora 
popularnych książek o zdro-
wiu dynia jest witaminową 
bombą, która w dodatku 
wspomaga odchudzanie. 
Pamiętając o dyni pamię-
tajmy o suszonych pestkach 
z dyni, które są bogatym 
źródłem cynku oraz o bar-
dzo zdrowym oleju dynio-
wym. A teraz przepisy. Za-
czynamy do ciasta z dynią 
i smacznego chleba, który 
powinniśmy piec co naj-
mniej raz w tygodniu. 

Ciasto z dynią 
SKŁ ADNIKI :  4 szklanki 

mąki, szklanka cukru, 1/2 kg 
dyni surowej, 10 dag drożdży, 
3 jajka, 8 łyżek oleju, natu-
ralny aromat o ulubionym 
smaku.

WYKONANIE: drożdże ro-
zetrzeć z ciepłym mlekiem. 
Wymieszać z innymi skład-
nikami do ciasta. Na drobnej 
tarce utrzeć dynię, dodać 
do ciasta. Razem wygnieść 
i przełożyć do blachy wysma-
rowanej tłuszczem. Piec 50 
minut w temperaturze 165 
stopni Celsjusza. Gorące cia-
sto posmarować rozpuszczo-
ną w wodzie łyżeczką cukru.

Chleb z pestkami dyni
SKŁADNIKI na chleb: 1 kg 

mąki pszennej, ½ kg mąki 
ziemniaczanej, zakwas, 5 
szklanek ciepłej wody, 2 ły-
żeczki cukru, 5 łyżeczek soli, 2 
łyżki oleju, ziarna dyni. 

WYKONANIE: wszystkie 
składniki wyrobić razem 
i przekładać do foremek 
uprzednio wysmarowanych 
olejem. Odstawić, przykryć 
ściereczką i odstawić w ciepłe 
miejsce na 12 godzin, aż wy-
rośnie. Piec około 1 godzinę 
w temp 180°C. Przed upie-
czeniem można posmarować 
białkiem jajka i posypać ma-
kiem. (Przepis Ewa Daśko)

Dynia w ostrej marynacie
SKŁ ADNIKI :  1 kg dyni, 

szklanka octu 10%, szklanka 
cukru, kawałek cynamonu, 
5 g gorczycy, 4 goździki, kilka 
kawałków obranego chrzanu, 
5 ziaren pieprzu i ziela angiel-
skiego.

WYKONANIE: ocet zago-
tować z pół szklanki wody, 
cukrem i przyprawami. Zdjąć 
z ognia. Obrane kawałki dyni 
wrzucać kolejno do zalewy. 
Postawić naczynie na małym 
ogniu i gotować 15 minut. 
Wyjmować i przekładać do 
słoików i zalać ostudzoną za-
lewą z przyprawami.

Kasza jaglana z dynią
SKŁADNIKI: 1 szklanka 

kaszy jaglanej, 2 szklanki 
dyni pokrojonej w kostkę, 
3 szklanki mleka, 1 szklan-
ka wody, łyżka cukru, 4 łyżki 
masła, sól.

WYKONANIE: kaszę jagla-
ną przebrać, kilka razy wy-
płukać w zimnej wodzie. Spa-
rzyć, jeszcze raz wypłukać. 
Wsypać do wrzącego mleka 
zmieszanego z wodą. W od-

Zupa z pokrzywy 
GOTUJEMY Pokrzywa: w dzieciństwie nasz największy 

wróg. A teraz zdrowy przysmak

P rzez wielu uważana 
za chwast, bo rośnie 
praktycznie wszę-
dzie, a tak naprawdę 

jest bardzo zdrowa i powinna 
co jakiś czas gościć w naszej 
diecie. Pokrzywa posiada 
właściwości antyalergiczne, 
przeciwzapalne, przeciw-
reumatoidalne, antyoksyda-
cyjne, wspiera prawidłowe 
funkcjonowanie nerek oraz 
reguluje poziom cukru w na-
szym organizmie. Dodat-
kowo pozytywnie działa na 
włosy, skórę i paznokcie. 

W  k o l e j n y m  o d c i n k u 
„Dziennika ze smakiem” od-
tworzymy te smaki i wraz ze 
znawczyniami ziół ugotuje-
my zupę pokrzywową oraz 
porozmawiamy o właściwo-
ściach zdrowotnych ziół. 

Zupa pokrzywowa jest bar-
dzo łatwa w przygotowaniu 
i nie różni się niczym innym 
od znanej nam ogórkowej czy 
pomidorowej. Plusem jest 
także to, że jeśli pomyślimy 
o tym wcześniej, możemy 

przygotowywać ją przez cały 
rok. Podtrzymujące tradycję 
gotowania zupy pokrzywo-
wej, panie z Fajsławic pole-
cają do jej ugotowania młode 
pędy pokrzyw, które można 
później zamrozić. 

Składniki: woda, ziemniaki, 
seler, marchewka, pietruszka, 
por, cebula, ziele angielskie, 
liść laurowy, młode pędy po-
krzywy, masło, śmietana, sól, 
pieprz.

Na początku bierzemy 
się za przygotowanie bazy 
do zupy, czyli bulionu wa-
rzywnego. Do garnka z wodą 

wrzucamy ziele angielskie, 
liść laurowy, sól, pieprz oraz 
włoszczyznę i gotujemy do 
czasu aż powstanie nam aro-
matyczny bulion. W tym cza-
sie na maśle podsmażamy 
pokrojoną w kostkę cebulę, 
a gdy się zeszkli: dodajemy 
liście pokrzywy. Razem pod-
smażamy by oddały aromat 
i później dodajemy do bulio-
nu. Gotujemy przez jakiś czas 
i na sam koniec zabielamy 
śmietaną. 

Pełen przepis na zupę po-
krzywową oraz rozmowa 
o właściwościach zdrowot-
nych ziół już w sobotnim 
odcinku „Dziennika ze sma-
kiem” na naszej stronie in-
ternetowej i kanale w serwi-
sie YouTube. Warto oglądać 
uważnie, ponieważ w filmie 
pojawia się pytanie konkur-
sowe. Poprzednie odcinki 
dziennika ze smakiem do-
stępne na naszym kanale 
YouTube. Premierowe odcin-
ki co sobotę o godzinie 11.

ISMENA CIEŚLA
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Z kolekcji prof. 
Jarosława 

Dumanowskiego

Pierogi jesienne, Wilno 1846 
rok

Wziąć do makotry lub 
misy mąki gryczanej naj-
bielszej kwart dwie, do niej 
wlać kwartę śmietany świe-
żej, kwaśnej, gęstej i rozrobić 
z mąką, jeśli mąka sucha, 
a ciasto zbyt gęste, dodać 
więcej śmietany, i trzeć już 
wałkiem przynajmniej przez 
godzinę, aby się pulchna 
massa wyrobiła. Gdy się to 
uskuteczni, brać z głów kapu-
ścianych powierzchne liście, 
na każdy z osobna nakładać 
ciasta wielkości spodka fili-
żanki, na każdy liść z osob-
na, w środek kłaść ser utarty 
z jajami, z masłem, cukrem, 
lecz wcale bez mąki, składać 
każdy liść kapusty we dwoje, 
układać na blachę, i wstawić 
do pieca gorącego, jak na 
chleb wypalonego, niech się 
piecze przez dobre pół go-
dziny, liście nie pozwolą spa-
lić się ciastu, gdyż są twarde 
i mają wilgoć, ciasto zaś bę-
dzie miało kolor złotawy, ru-
miany, wydobywając z pieca, 
natychmiast odrzucać z liści, 
i prędko najgorętsze dawać 
do stołu; do tych pierogów 
daje się apart masło świeże, 
klarowne, i na drugim talerzu 
świeżą, gęstą śmietanę.

Suszone gruszki z XVII 
wieku

Gruszki suche. Muszka-
tek lubo gruszek inszych nie 
twardych, ale soczystych ob-
rawszy, obłup je. Potym włóż 
w rzeszoto albo sito, staw nad 
kocieł albo garniec, w którym 
woda wrzeć ma na węglach. 
Tak je dusić będziesz z pół 
godziny, tymczasem cukier 
w pateli jakiżkolwiek zastaw 
na ogień i warz z wodą bie-
żącą, w który gruszki, gdy 
wprzód na obrusie w kilkoro 
złożonym nieco przestu-
dzone będą, wsyp. Niedługo 
jednak warząc, włóż w statek, 
a cukrem, z którego je wyle-
jesz i wprzód przestudzisz, 
zalij. Niech to tak postoi dzień 
i drugi, desczką nakrywszy. 
Odcedź potym cukier z nich 

przez sito, a na desczkę nie-
sosnową włożywszy, ususz 
na piecu ciepłem. Chceszli 
jednak tak je w likworze za-
trzymać, trzeba ich raz jesz-
cze w cukrze tym, który odce-
dzisz, przydawszy go trochę, 
przywarzyć.

Śliwkowy omlet. Warszawa, 
1815 rok

Grzybek ze śliwek. Rozra-
bia się ćwierć funta przed-
niej mąki z trzema kwartami 
śmietany i dziesięciu żółt-
kami. Do tego wkruszyć po-
trzeba ćwierć funta słodkich 
i tyleż gorzkich makaroników. 
Gotuje się z tego, mieszając 
bez ustanku, gęsta polewka. 
Poczem włożywszy do niej 
ćwierć funta masła, odstawia 
się, aby ostygła. Temczasem 
się owarza w gorącej wodzie 
przez kilka minut sześćdzie-
siąt dojrzałych śliwek, owa-
rzone obłupują się ze skórki 
i z pestek się wyłuskują. Do 
śmietany tej przewarzonej 
wbija się dziesięć żółtek, 
białka z ośmiu jaj na pianę 
ubite i ćwierć funta cukru. 
Śliwki układają się w formie 
warstwami, polawszy każdą 
warstwę, tą zaprawioną 
śmietaną. Potrawa ta piecze 
się powoli.

Piernik z jabłek (1797 r.) 
Jabłek winnych upiec, 

a wybrawszy jądra, trzyć 
w makutrze, aby białe byli, 
potym na deszczułkę, byle 
nie sosnową, płatek biały, 
zmaczawszy wodą, położyć, 
a na ten, poszmarowaw-
szy jabłkami cienko, włożyć 
w piec wolny, gdyby nie po-
czerniały, a jak przyschną, 
powtórzyć szmarowanie 
jabłkami, w piec kładąc po 
razy kilkanaście, toż czyniąc, 
przewrócić piernik i tym spo-
sobem postępując, jako się 
już czyniło, dodać cynamonu 
niewiele do tegoż piernika, 
aby miał smak i zapach.
WIĘCEJ PRZEPISÓW I INSPIRACJI NA AU-

TORSKIEJ STRONIE PROF. JAROSŁAWA 
DUMANOWSKIEGO: FACEBOOK.COM/ 

KUCHNIA STAROPOLSKA

znego. Dynia
nasz region jest liderem w uprawie dyni w Unii Europejskiej. A regionalne potrawy z tego 

ż dyniowe żniwa w toku podrzucamy sprawdzone przepisy. Oto nasz dyniowy top 10

dzielnym garnku ugotować 
na mleku dynię. Doprawić 
solą, pieprzem i cukrem. Go-
tową kaszę wymieszać z ugo-
towaną dynią i łyżką masła. 
Przykryć, postawić na małym 
ogniu. Polać roztopionym 
masłem.

Leczo z dyni według Michała 
Tombaka

SKŁADNIKI: pół kg dyni, 4 
szklanki bulionu, 4 łyżki do-

b r e g o 
przecie-

ru pomi-
dorowego, 

1  s z k l a n k a 
jogurtu, pół łyżki 

posiekanej  natki 
pietruszki i koperku, dużo 

czosnku, przyprawa warzyw-
na, szczypta cukru, sól.

WYKONANIE: dynię umyć, 
obrać, pokroić w kostkę. Po-
sypać przyprawą warzyw-
ną. Po 30 minutach wrzucić 
do rondla, zalać bulionem, 
ugotować. Dodaj przecier 
pomidorowy i dużo czosn-
ku. Doprawić cukrem i solą. 
Na koniec zabielić jogurtem, 
posypać pietruszką i koper-
kiem. Podawać z białą kaszą 
gryczaną.

Pielmieni z dynią
SKŁ ADNIKI :  na ciasto: 

50 dag mąki pszennej, 200 
ml ciepłej wody, olej, sól. 
Na farsz: 50 dag pokrojonej 
w kostkę dyni, 20 dag cebuli, 
sól, pieprz, olej.

WYKONANIE :  zagnieść 
ciasto z podanych składni-
ków. Rozwałkować, skropić 
wodą. Ugotować dynię, roz-
gnieść, dodać przesmażoną 
cebulę, doprawić solą z pie-
przem. Nakładać na wycięte 
z ciasta krążki, zlepić, goto-
wać w osolonej wodzie do 
wypłynięcia. Podawać po-
lane olejem dyniowym, lub 
cebulką smażoną na oleju 
rzepakowym. 

Pierogi z dynią
SKŁADNIKI: na ciasto: 40 

dag mąki, jajko. Na farsz: 40 
dag dyni, cebula, łyżka masła, 
3 łyżki posiekanych orzechów 
włoskich, szczypta cukru, sól, 
łyżeczka mielonego kminku, 
śmietana.

W Y K O N A N I E :  d r o b n o 
posiekaną cebulę podsma-
żyć na maśle. Obraną dynię 
zetrzeć na tarce, wymie-
szać z cebulą, orzechami, 
przyprawami. Z mąki, jajka 
i niecałej szklanki 5wody 
zagnieść ciasto - dość ści-
słe, ale elastyczne. Rozwał-
kować na wysypanej mąką 
stolnicy i  wykroić spore 
krążki. Nakładać farsz, zle-
pić brzegi ciasta. Ugoto-
wać w osolonym wrzątku, 
odcedzić. Ułożyć w naczy-
niu żaroodpornym, polać 
śmietaną, zapiec.

Racuszki z dyni według Mi-
chała Tombaka

SKŁADNIKI: 1 kg dyni, 1 
szklanka mąki kukurydzia-
nej, 1 szklanka mleka, 2 jaja, 4 
łyżki śmietany, 4 łyżki masła, 
szczypta sody.

WYKONANIE: dynię obrać, 
wypestkować, zetrzeć na gru-
bej tarce, dodać resztę skład-
ników. Wymieszać. Kłaść 
łyżką na rozgrzane masło. 
Smażyć na złoto. Podawać 
gorące z miodem.

Szybki dżem z dyni
SKŁADNIKI: 15 dag dyni, 

1 duża antonówka, miód, 
imbir, cynamon, goździki, 
kardamon. 

WYKONANIE: dynię po-
kroić w kostkę. Podgrzać na 
patelni. Dodać jabłko pokro-
jone w kostkę i miód. Dusić 
10 minut, doprawić imbirem, 
cynamonem, goździkami 
i kardamonem. 

Zupa dyniowa z marchewką
SKŁADNIKI: 30 dag dyni 

pokrojonej w kostkę, 4 mar-
chewki, 2 cebule, 2 serki to-
pione z szynką, olej, 2 łyżki 
masła, 2 rosołki warzywne, 2 
litry wody, imbir, sól, pieprz.

WYKONANIE: do garnka 
z wodą wrzucić rosołki i mar-
chewkę pokrojoną w kostkę. 
Gotować 15 minut. Na pa-
telni rozgrzać oliwę, dodać 
masło, podsmażyć posieka-
ną cebulę z dynią. Po 10 mi-
nutach dodać serki topione, 
kiedy się rozpuszczą, dodać 
całość do zupy. Doprawić 
solą z pieprzem oraz imbi-
rem. 

FOT. WS. PEXELS
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Jedyna taka orkiestra w Polsce
MUZYKA Są dumą Okręgu Lublin Związku Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej Towarzystwa Pamięci Józefa Piłsudskiego 

oraz Gminy Milanów. Mowa o orkiestrze, w której na co dzień występuje ponad 30 muzyków-Piłsudczyków, nie tylko z powiatu 
parczewskiego, ale także m.in. Lublina, Siemiatycz, Rudna, Włodawy i Białej Podlaskiej

Krzysztof Basiński

O rkiestra Reprezen-
tacyjna Związku 
Piłsudczyków RP 
istnieje od ponad 

3 lat. Powstała na bazie funk-
cjonującej od 2000 roku Or-
kiestry Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Milanowie. Jej 
twórcą i dyrygentem jest 
mjr ZP Piotr Gierulski. To nie 
przypadek, bo parczewianin 
z muzyką związany jest od 
wielu lat.

– Ukończyłem Wojskowe 
Liceum w Gdańsku. Po po-
wrocie w rodzinne strony, 
w 1996 roku, zacząłem grać 
w orkiestrze wojskowej w Lu-
blinie. Kilka lat później zało-
żyłem orkiestrę w Milanowie 
– wspomina mjr Gierulski.

Dziś orkiestra liczy 37 mu-
zyków i ciągle się powiększa. 
Do zespołu dołącza młode 
pokolenie muzyków, ucząc 
się od starszych członków. 
Grają w niej między innymi 
córka i syn założyciela: na 
klarnecie 14-letnia Zosia, lau-
reatka wielu konkursów mu-
zycznych oraz młodszy o rok 
Antek, który wybrał trąbkę.

Muzycy do koncertów 
przygotowują się w każdy 
piątek w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Milanowie.

– Nawiązanie współpra-
cy orkiestry OSP ze Związ-
kiem Piłsudczyków RP dały 
wielki impuls do jej rozwo-
ju. Związek Piłsudczyków 
RP Okręgu Lubelskiego do-

posażył naszych muzyków 
w instrumenty najwyższej 
klasy, zakupił także mundury 
– mówi Paweł Krępski, wójt 
gminy Milanów i dodaje, że 
orkiestra jest chlubą Gminy 
Milanów. – Jako wójt jestem 
dumny. Serdecznie gratuluję 
osiągnięć oraz życzę naszej 
orkiestrze dalszych sukce-
sów.

Orkiestra Związku Piłsud-
czyków RP nie jest zwykłą 
formacją muzyczną. Jej re-
pertuar to przede wszystkim 
utwory patriotyczne, pieśni 
wojskowe oraz marsze, które 
przywołują pamięć o boha-
terach walki o niepodległość 
Polski. Zespół regularnie bie-
rze udział w uroczystościach 

państwowych, defiladach, 
a także wydarzeniach upa-
miętniających historyczne 
rocznice związane z Mar-
szałkiem Józefem Piłsudskim 
i Legionami – urodziny, imie-
niny i śmierć „Ojca Narodu” 
oraz 11 listopada, a także 
ważnych dla lokalnych spo-
łeczności, tak jak choćby 
przed trzema tygodniami, 
pod koniec września z okazji 
80. rocznicy Bitwy pod Mila-
nowem. 

Choć Orkiestra Związ-
ku Piłsudczyków RP działa 
głównie w naszym regionie, 
jej wielokrotnie koncerto-
wała daleko poza granicami 
województwa lubelskiego. 
Zespół brał udział w wielu 

ogólnopolskich wydarze-
niach. Muzycy w sierpniu 
bieżącego roku uczestniczyli 
w Pielgrzymce Piłsudczyków 

na Jasną Górę. W bazylice 
klasztoru Ojców Paulinów 
zeprezentowali przepiękny 
koncert. Orkiestra chętnie 
występuje również z kolę-
dami w okresie świąteczno-
-noworocznym w kościołach 
w miastach, z których pocho-
dzą muzycy. 

Orkiestra Reprezentacyjna 
Związku Piłsudczyków RP 
znana jest także za granicą. 
W 2022 roku koncertowała 
w Wiedniu z okazji 339. rocz-
nicy Odsieczy Wiedeńskiej. 
W przyszłym roku muzycy 
wybiorą się za wielką wodę, 
do Stanów Zjednoczonych.

– Nasza orkiestra jest am-
basadorem województwa lu-
belskiego i Lublina. Jej misją 

jest nie tylko podtrzymy-
wanie pamięci o Marszałku 
Józefie Piłsudskim, ale także 
krzewienie wartości patrio-
tycznych poprzez muzykę 
– mówi generał dywizji ZP Le-
szek Kalinowski, prezes Okrę-
gu Lubelskiego Związku Pił-
sudczyków RP Towarzystwa 
Pamięci Józefa Piłsudskiego. 
Dodaje, że to jedyna, istnie-
jąca orkiestra Piłsudczyków, 
choć związkowych okręgów 
jest aż 60, nie tylko w Polsce, 
ale także i poza granicami 
naszego kraju. – Nasi muzycy 
tworzą most między prze-
szłością a teraźniejszością, 
łącząc tradycję z nowoczesną 
formą artystyczną – podkre-
śla gen. Kalinowski.

Orkiestra Piłsudczyków RP 
w Lublinie stale się rozwija. 
Młode pokolenie muzyków 
dołącza do zespołu, ucząc 
się od starszych członków. 
Dzięki temu możliwa jest 
ciągłość tradycji, a wartości 
patriotyczne przekazywane 
są z pokolenia na pokolenie

FOT. KRZYSZTOF BASIŃSKI
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Sztuczna inteligencja na uczcie
NA SCENIE W Ośrodku Praktyk Teatralnych Gardzienice trwa 11 edycja Festiwalu „Generator nadziei”. Z Anną Marią Dąbrowską 

wybraliśmy dla was najsmaczniejsze kąski teatralnej uczty

Waldemar Sulisz

To jeden z najcie-
kawszych polskich 
festiwali teatral-
nych.

– To jest projekt wymy-
ślony przez Staniewskiego 
w 2010 roku, który na po-
czątku nosił nazwę Festiwal 
Teatrów Błądzących, a „Ge-
nerator nadziei” był progra-
mem pozwalającym mło-
dym twórcom robić swoje 
spektakle w przestrzeniach 
Gardzienic – mówi Anna 
Maria Dąbrowska, koor-
dynatorka 11. edycji Festi-
walu „Generator nadziei”. 
Tegoroczna odsłona stawia 
przede wszystkim na taniec. 
– Ale też na sztuczną inteli-
gencję. Chcemy generować 
nadzieję, dopuszczając ją 
do głosu i dyskursu na sce-
nie – dodaje Dąbrowska.

Co ciekawego w progra-
mie? Oto nasze rekomen-
dacje.

W piątek Tymon Ateńczyk 
i Debjaya Sarkar

„Tymon Ateńczyk” Szek-
spira to próba zmierzenia 
się z teatrem klasyki w reży-
serii Włodzimierza Staniew-
skiego. Zobaczycie pokaz 
warsztatowy przedstawie-
nia, w głównej roli Jarosław 
Gajewski, aktor filmowy 
(Ranczo, Ojciec Mateusz) 
i teatralny, profesor Akade-
mii Teatralnej. To opowieść 
o nadmiernej szczodrości 
i zaufaniu, która w spekta-
klu zmieni się diametralnie. 

Drugi mocny punkt festi-
walowego piątku to solowy 
spektakl, który pokaże De-
bjaya Sarkar, indyjska mi-
strzyni teatru kathak. 

– Zobaczcie sztukę „wy-
stukiwaną” nogami i po-
kazywaną gestami – mówi 
Dąbrowska. 

Indyjska artystka popro-
wadzi także warsztaty tańca 
kathak, którego nazwa po-
chodzi od słowa kata: bajka, 
opowiadanie. Prawdopo-
dobnie od tańca kathak po-
chodzi flamenco.

W sobotę Jose Agudo, 
mistrz flamenco

Na dobry początek warto 
pójść na spacer z przewoź-
nikiem. Agata Hrycaj opro-
wadzi was po przestrze-
niach zespołu pałacowo 
- parkowego w Gardzieni-
cach i opowie o historii po-
siadłości fortalicyjno-dwor-
skiej (od 1409) a w niej Te-
atru „Gardzienice”. Bardzo 
polecamy.

Sobota należy do Jose 
Agudo. To legenda fla-
menco. W 2012 roku Jose 
pracował nad ceremonią 
otwarcia Igrzysk Olimpij-
skich w Londynie, w 2019 
roku Jose był choreogra-
fem ceremonii otwarcia 
Pucharu Davisa w Ma-
drycie. W Gardzienicach 
pokaże spektakl „Bohater 
o tysiącu twarzy”, w któ-
rym po mistrzowsku łączy 
rytmikę taru kathak z ogni-
stą namiętnością flamenco 
i płynność współczesnego 
tańca. 

W niedzielę premiera Lizy-
straty i parada jazzu

Bardzo polecamy spek-
takl studentek XV Akademii 
Praktyk Teatralnych. Zoba-
czycie komedię Arystofa-
nesa „Lizystrata”, przygoto-
waną pod opieką pedago-
giczną Staniewskiego z go-
ścinnym udziałem Anny 
Marii Słowikowskiej, aktorki 
gardzienickiego teatru. 

Lizystrata to opowieść 
o kobiecie, która posta-
nawia zakończyć wojnę 
i namawia kobiety do zjed-
noczenia się w odmowie 
współżycia z mężczyznami. 

„Kobiety biorą i dzierżą 
władzę. Mężczyźni są upo-
karzani. Słownictwo – jak to 
u Arystofanesa – obscenicz-
ne” – czytamy w programie 
festiwalu. 

Na finał festiwalu niesa-
mowity spektakl „Vivacity, 
a paradę of jazz dance”. I po-
dróż do lat 20-tych, do ame-
rykańskiej „złotej ery jazzu”.

– Zabawmy się zatem: 
a gdyby tak przenieść ludzi 
z „szalonych lat dwudzie-
stych” w samo serce dzisiej-
szego miasta? – pytają twór-
cy spektaklu. 

– Zapraszamy serdecznie, 
na wszystkie wydarzenia 
wstęp wolny, ale trzeba za-

rejestrować się na stronie 
teatru gardzienice. org – do-
daje Anna Maria Dąbrow-
ska.

PROGRAM FESTIWALU 
GENERATOR NADZIEI

PIĄTEK 18.10
• 11-11.45 i 12-13: Fla-

menco Roots – warsztaty 
Jose Agudo – Scena Spi-
chlerz 

•  1 3 - 1 4 . 4 0 :  E l ż b i e t a 
Dziuk-Renik i Krzysztof 
Renik: Tradycje widowisko-
we w Indiach – projekcje 
filmów – Pałac, klub festi-
walowy

• 15-15.45 i 16-17 :Kathak 
– warsztaty Debjayi Sarkar 
– Pałac, sala koncertowa

• 17.30-17.45: wernisaż 
wystawy ceramiki i fotogra-
fii Szara godzina – Pałac, 
sala wystawowa na parterze

• 18-19.20: Pokaz Warsz-
tatowy (jako work in pro-
gress) sztuki W. Szekspira 
Tymon. Ateńczyk – Scena 
Spichlerz 

• 19.30-20.45: Sympo-
zjon Historia – Literatura 
– Wyobrażenia nt. „Tymona 
Ateńczyka” Szekspira oraz 
innych postaci dramatu 
– Scena Pałac

• 21-21.45: Debjaya Sar-
kar (Rudraksh Performing 
Arts Centre, Bengal Za-
chodni, Indie) spektakl Ka-
thak – recital solo – Scena 
Spichlerz 

• 22-23.30: klub festiwalo-
wy – Pałac, parter

 
SOBOTA 19.10
• 13-14.30: projekcje fil-

mów o tańcu i teatrze tańca 
– Pałac, klub festiwalowy

• 15.30-16.30: Historia po-
siadłości fortalicyjno-dwor-
skiej (od 1409) a w niej 
Teatru “Gardzienice” (od 
1977) – oprowadza Agata 
Hrycaj

• 17-17.35: Nimfa wodna 
jako alter ego Ej Aj – Scena 
Szopa

• 18-18.50: Cyber Will 
2.0 (kolektyw Tonący Cyrk 
Charliego Printscreena) 
– Scena Szopa

• 19.30-21: Jose Agudo 
(Hiszpania/Anglia, Agudo 
Dance Company): Boha-
ter O Tysiącu Twarzy (Fla-
menco, Kathak, Bohater… 
– 3 przedstawienia solowe 
z udziałem uczestników 
warsztatów) – Scena Spi-
chlerz 

• 21.30-23.30: klub festi-
walowy – Pałac, parter

 
NIEDZIELA 20.10 
• 13-14.30: projekcje fil-

mów o tańcu i filmów z ar-
chiwum teatru “Gardzieni-
ce” – Pałac, klub festiwalo-
wy

• 15.30-16.30” Lizystra-
ta Arystofanesa – pokaz 
przedstawienia dyplomo-
wego XV Akademii Praktyk 
Te a t r a l n y c h 
“ G a r -
dzieni-
ce” – Sala Carmina 
– Duża Oficyna

• 17-18.30: Vivacity – wi-
dowiskowo tańca jazzowe-
go – Scena Spichlerz 

• 18.30-18.45: zamknięcie 
festiwalu
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Happysad
MUZ YK A  W sobotę, 19 

października, w lubelskiej Fa-
bryce Kultury Zgrzyt wystąpi 
zespół Happysad, który przy-
jedzie do Lublina promować 
swój ostatni album. Na kon-
cercie usłyszycie zarówno 
nowe utwory, jak i te, które 
zespół gra tylko na koncer-
tach klubowych.

Happysad powstał w 2001 
roku w Skarżysku-Kamien-
nej. Od lat jest jednym z naj-
popularniejszych polskich 

zespołów. Zespół ma na kon-
cie 5 platynowych i 3 złote 
płyty. 

Na sobotni koncert w Lu-
blinie dobrali zaskakującego 
gościa. Roli rozgrzewacza 
na trasie podjął się tej jesieni 
Maciej Ramisz, na co dzień 
członek grupy Happysad. On 
także promował będzie swoją 
nową twórczość.

Początek koncertu o go-
dzinie 19. Bilety można kupić 
online.  MG

Mickiewicz inaczej
MUZYKA Po balladach Bu-

łata Okudżawy i piosenkach 
z filmów i seriali – Mickiewicz 
Inaczej – to kolejna propo-
zycja koncertowa zespołu 
Piramidy, z którą artyści po-
jawią się w najbliższy piątek 
w Domu Kultury LSM w Lu-
blinie. 

Tym razem będzie można 
usłyszeć teksty Adama Mic-

kiewicza, opowiadające 
o wielkiej miłości, namięt-
ności i  uczuciach. Będą 
ballady i piosenki pełne 
emocji: „Romantyczność”, 
„Czaty”, „Sen”, „Dwa słowa”, 
„Pchła i rabin”. Koncert 18 
października (w piątek) 
o godzinie 18 w Domu Kul-
tury LSM. Bilety do nabycia 
online. 

Pablopavo i Ludziki
MUZYKA Gdzie? W Fabry-

ce Kultury Zgrzyt w Lublinie. 
Kiedy? W piątek, 18 paździer-
nika o godzinie 19. Kto? Pa-
blopavo z zespołem Ludziki, 
z którym będzie promował 
album „Lakuna”. 

„Chyba najbardziej eklek-
tyczna a przy tym najbardziej 
szalona z naszych płyt. Sporo 
do tańca w nieistniejących 
budynkach, trochę o gro-
teskowym pięknie miłości, 

nieco psychodelicznego 
country z Targówka i funku 
z Utraty” – tak mówią o płycie 
muzycy Pablopavo i Ludziki. 

Jako support zagra Sub-
stancja! Apokaliptic Pop 
w wykonaniu Łukasza Mysz-
kowskiego i Sebastiana Zusi-
na; muzyków znanych m.in. 
z zespołów Sparagmos, In 
czy... Antigama! Bilety do-
stepne online.

MG

Proletaryat
MUZYKA Po zeszłorocz-

nej premierze albumu „Ząb 
za ząb” i trasie koncertowej 
promującej nowe wydawnic-
two, Proletaryat nie zwalnia 
tempa. W sobotę, 26 paź-
dziernika, grupa zagra w lu-
belskiej Kultowej Kluboka-
wiarni. 

Będą takie utwory jak „Hej 
naprzód marsz”, „Proletary-
at”, „Pokój z kulą w głowie” 
i wiele innych. 

Pochodzący z Pabianic 
Proletaryat to zespół, który 
przez 35 lat działalności 
wydał 11 albumów studyj-
nych i zagrał setki koncer-
tów w Polsce i za granicą. 
Po d  k o n i e c  l a t  8 0 - t yc h 
podbili serca słuchaczy na 
festiwalu w Jarocinie. Po-
czątek koncertu o godzinie 
20. Bilety do nabycia onli-
ne.

MG

Zemsta
NA SCENIE Aleksandra Fre-

dry to chyba najsłynniejszy 
spór o mur w dziejach. Swoją 
autorską wersję komedii za-
prezentuje Puławski Teatr 
Amatora.

Sztukę w ramach obcho-
dów 40-lecia Puławskiego 
Ośrodka Kultury „Dom Che-
mika” zobaczymy 20 paź-

dziernika o godz. 18.  Bilety w 
kasie POK i na Biletyna.pl.

Obsada: Cześnik Raptusie-
wicz - Ryszard Stępień; Klara 
- Dominika Rodzoś; Rejent 
Milczek - Mariusz Knap; Wa-
cław, syn Rejenta - Michał 
Białota; Podstolina - Anna 
Maj; Papkin - Piotr Rozdoba; 
Dyndalski - Artur Dębek

Wojtek Mazolewski Quintet w CSK

KONCERT Quintet Mazo-
lewskiego wraca w odświe-
żonym składzie i z nowym 
albumem: „Beautiful People” 
Jeden z najlepszych jazzo-
wych zespołów w Polsce 

zagra w środę (30 paździer-
nika) w Centrum Spotkania 
Kultur w Lublinie.

Wojciech Mazolewski to 
polski basista i kontrabasista 
jazzowy oraz dziennikarz ra-

diowy. Współtwórca yassu. 
Lider takich zespołów jak Pink 
Freud, Bassisters Orchestra 
i Wojtek Mazolewski Quintet.

Koncertuje zarówno na 
festiwalach rockowych, w fil-

harmoniach, jak i kameral-
nych klubach muzycznych. 

Koncert rozpocznie się 
o godzinie 19. Bilety dostęp-
ne na stronie bilety.spotka-
niakultur.com.  MG

Alma Mahler
NA SCENIE Premiera spek-

taklu „Alma Mahler” została 
przygotowana przez zespół 
Teatru Wschodniego w ra-
mach rezydencji artystycznej 
aktorki Denise Ababei po-
chodzącej z Rumunii. Spek-
takl zostanie wykonany w ję-
zyku angielskim.

Przedstawienie powstało 
w oparciu o powieść „Alma 
Mahler” autorstwa mace-
dońskiego autora i reżysera 
Sasho Dimoskiego. Opowia-
da historię życia utalento-
wanej i wrażliwej tytułowej 

bohaterki, borykającej się 
z życiem w cieniu sławne-
go męża. Alma zmaga się 
z niedającymi się pogodzić 
pragnieniem przebywania 
w bliskości geniusza, a ro-
snącą świadomością, iż je-
dyne co otrzyma za swoje 
poświęcenie, to milczenie 
wielkiej osobistości i ból sa-
motności.

Denise Ababei to doktor 
w dziedzinie filozofii, ab-
solwentka aktorstwa Naro-
dowego Uniwersytetu Te-
atru i Filmu w Bukareszcie. 

W przeszłości pracowała 
w m.in. w Narodowym Te-
atrze Radu Stanca w Sibiu, 
Theater du Desordre w Pa-
ryżu, Teatrze Tudor Giurgiu, 
w teatrach Masca i Bacovia 
w Bukareszcie. 

Teatr Wschodni ma swoją 
siedzibę w historycznej ka-
mienicy przy ul. Lubartow-
skiej 30a w Lublinie.

Przedstawienie w sobotę, 
19 października o godz. 19 
i dzień później o tej samej 
porze. Bilety na stronie te-
atrwschodni.pl.

Jubileusz Krzysztofa „Jarego” 
Jaryczewskiego

M U Z YK A To już 45 lat 
odkąd po raz pierwszy na sce-
nie wystąpił Krzysztof „Jary” 
Jaryczewski. Legendarny wo-
kalista w sobotę, 19 paździer-
nika w Studio im. Budki Su-
flera Radia Lublin zagra swoje 
największe przeboje, które 
w latach 80 śpiewała cała Pol-

ska. Wystąpi z zespołem Jary 
Oddział Zamknięty. 

Krzysztof „Jary” Jaryczew-
ski to lider, założyciel i woka-
lista niezwykle popularnego 
w początkach lat osiemdzie-
siątych Oddziału Zamknię-
tego. Na przestrzeni lat skład 
zespołu wielokrotnie ulegał 

przeobrażeniom. Natomiast 
Jary Oddział Zamknięty to 
powołana do życia w 2013 
roku formacja bazująca na 
członkach pierwszego skła-
du Oddziału Zamkniętego, 
w skład którego wchodzą: 
Krzysztof „Jary” Jaryczewski 
– wokal, gitara, harm. ustna; 

Zbyszek Bieniak – wokal, 
chórki, przeszkadzajki; Do-
minik „Nick” Swat – gitara, 
chórki; Andrzej „Pierwia-
stek” Potęga – gitara basowa, 
chórki oraz Michał Biernacki 
– perkusja. Początek koncer-
tu o godzinie 19. Bilety do-
stępne online.

FOT. MATERIAŁY PRASOWE I ORGANIZATORÓW
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prace. Działamy na terenie 

całego województwa 

lubelskiego, tel. 510538557
100924L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT 
stomatologia, naprawa 
protez, protetyka, chirurgia, 
implanty; ul. Hipoteczna 2, 
tel. 81 743 62 60; ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 
60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w ramach 
NFZ, ul. Staszica 8, Lublin, 
tel. 603-593-654

096724L01-C

piątek 18 października 2024

szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

014824L01-A

USŁUGI

WYKONAM

SPRZĄTANIE piwnic, 

strychów, garaży, stodół, 

komórek, mieszkań, domów i 

innych pomieszczeń. Wywóz 

zbędnych rzeczy takich jak : 

gruz, gałęzie, śmieci po 

budowie i remoncie,okien, 

złomu, desek, korzeni, 

odpadów bio, mebli oraz 

innych nie potrzebnych 

rzeczy. Dodatkowo 

zajmujemy się rozbiórką 

wszelkich budynków. Swoje 

prace oferujemy również w 

zakresie wycinki oraz 

podcinki drzew usuwania 

korzeni,niwelacji 

terenu,koszenia trawników, 

przygotowanie działek pod 

sprzedaż lub budowę, 

karczowanie terenu o inne 

HANDEL

INDYWIDUALNIE kupię ok. 
25-30 kg orzecha włoskiego 
dużego, z cienką skorupką. 
Odbiór własny. Tel. 600 501 
602.

108124L01-A

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

095524L01-A

KUPIĘ starocie i antyki - 
obrazy, zegary, monety, 
pamiatki wojenne, stare 
książki, biżuterię i inne. Tel. 
607 279 102.

113924L01-A

SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów Części 
rowerowych ZEN-POL Hurt 
Detal duży wybór, niskie 
ceny, zaprasza : LUBLIN  ul.
Techniczna 4B lok.11   tel. 
81 381 20 12, 517-304-181

116824L01-A

SPRZEDAM grób na 

cmentarzu przy ul. Lipowej 

w Lublinie. Tel.  503 534 

061
101524L01-A

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, ubrań, 

sprzątanie piwnic, strychów, 

garaży, domów po lokatorach 

i zmarłych i inne. Wycinka 

drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, 

komórki, szklarnie itp.) . 

Mycie, malowanie  elewacji, 

dachów itp..  Odśnieżanie 

dachów, wywóz śniegu. Całe 

województwo od 8 do 21, 

514-299-106.
118624L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 

– Sprzedajesz 
samochód ? w Dzienniku Wschodnim!

Tylko  za miesiąc

Zamów drobne 

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.plDziennika Wschodniego

w 
*

tel. 81 
46 26 820

zamów swoje 
ogłoszenie 
drobnedrobne

największa gazeta codzienna
w regionie

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter
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BURMISTRZ MIASTA BIŁGORAJA 
podaje do publicznej wiadomości, 

że w dniu 17.10.2024 r. na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Biłgoraja przy Placu Wolności 16 
oraz na stronach internetowych Urzędu umbilgoraj.bip.lubelskie.pl zakładka obwieszczenia 

i www.bilgoraj.pl zostały wywieszone na okres 21 dni 
Wykazy nieruchomości mienia komunalnego przeznaczonego 

do dzierżawy (dot. części działki: 87 ark. 26 o pow. 58m2 , nr 87 ark. 26 
o pow. 140m2 , nr 87 ark. 26 o pow. 48m2).

in970

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY NIEDRZWICA DUŻA

Z DNIA 18.10.2024 r.
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego Gminy Niedrzwica 
Duża, obejmującego teren działek nr 550/2, 555/10 
położonych w obrębie Niedrzwica Duża oraz działki 

nr 115/2 położonej w obrębie Krebsówka
Na podstawie art. 27b ust. 4 pkt 1 i art. 8h ust. 1 ustawy 

z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (tj. Dz. U. z 2024 poz. 1130) 

zawiadamiam 
o przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 

zago spodarowania przestrzennego Gminy Niedrzwica 
Duża, obejmującego teren działek nr 550/2, 555/10 

położonych w obrębie Niedrzwica Duża oraz działki nr 
115/2 położonej w obrębie Krebsówka 

z zastosowaniem postępowania uproszczonego.

Na podstawie art. 3 ust. 1 pkt 11, art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 3 w związku 
z art. 29 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 
r. poz. 1112) zawiadamiam o przystąpieniu do przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Gminy 
Niedrzwica Duża, obejmującego teren działek nr 550/2, 555/10 
położonych w obrębie Niedrzwica Duża oraz działki nr 115/2 położonej 
w obrębie Krebsówka.

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w siedzibie 
Urzędu Gminy Niedrzwica Duża, ul. Lubelska 30, 24-220 Niedrzwica 
Duża, w pokoju nr 5. 

Wójt Gminy Niedrzwica Duża
Bartosz Dąbrowski

in974

Wyciąg z ogłoszenia o drugim przetargu sporządzony zgodnie z § 6 
ust. 1, 4 i 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. 
w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań 
na zbycie nieruchomości (Dz. U z 2021 r. poz. 2213)

WÓJT GMINY ŁOPIENNIK GÓRNY
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości położnej w obrębie  Łopiennik Górny, 
gm.{Łopiennik Górny,  składającej się z działek oznaczonych w ewiden-
cji gruntów i budynków  nr:

1) 1824/14 o pow. 0,15 ha
2) 1824/16 o pow. 0,06 ha
3) 118/1 o pow. 0,0137 ha
4) 118/3 o pow. 0,0019 ha

Ogólna powierzchnia powyższych działek wynosi 0,2256 ha. Stano-
wią one własność Gminy Łopiennik Górny, dla których została założona 
księga wieczysta nr ZA1K/00032785/3.

Ogólna cena wywoławcza nieruchomości wynosi 399{000,00 zł 
w tym:

- wartość budynku  – 245 500,00 zł,
- wartość gruntu – 54 400,00 zł,
- wartość budowli – 99 100,00 zł,
Nieruchomość zwolniona z podatku VAT.
Wysokość wadium wynosi 40{000,00 zł.
Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbył się w dniu 19 czerwca 

2024 r.
Drugi przetarg ustny nieograniczony odbędzie się w dniu 21 listo-

pada 2024 r.  o godz. 11:00 w siedzibie Urzędu Gminy Łopiennik Górny, 
Łopiennik Nadrzeczny 3A  (sala konferencyjna II piętro).

Ogłoszenie o przetargu podlega publikacji na tablicy ogłoszeń 
Urzędy Gminy, we właściwym sołectwie, stronie internetowej Urzę-
du Gminy www.lopiennikgorny.pl,  i Biuletynie Informacji Publicznej 
www.uglopiennikgorny.bip.e-zeto.eu.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Łopien-
nik Górny, telefonicznie nr (82) 577-31-23 wew. 51 lub drogą e-mail: 
urzad@lopiennikgorny.pl od poniedziałku do piątku w godz. 8:00 – 
15:00.

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

UKAZUJĄ SIĘ W PONIEDZIAŁKI I PIĄTKI

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika  

Wschodniego

bi0027
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1851
w Londynie ukazała się 
powieść „Moby Dick” 
Hermana Melville’a

1946
urodził się Howard Shore, 
kanadyjski kompozytor 

muzyki filmowej, dyrygent, 
zdobywca trzech Oscarów

1954
Antigone Costanda z Egiptu 
zdobyła w Londynie tytuł 

Miss World 1954

1976
premiera filmu „Brunet 

wieczorową porą” 
w reżyserii Stanisława 

Barei. W rolach głównych: 
Wojciech Pokora i Krzysztof 

Kowalewski

1979
dokonano oblotu 

amerykańskiego samolotu 
pasażerskiego McDonnell 

Douglas MD-80

1987
Telewizja Polska 

wyemitowała pierwszy 
odcinek serialu „Zmiennicy” 
w reżyserii Stanisława Barei

1989
wystrzelono amerykańską 
sondę kosmiczną Galileo, 
przeznaczona do badań 
Jowisza, jego księżyców 

i pierścieni

1999
FSO rozpoczęła produkcję 
modelu Daewoo Matiz

8,90 m
takim wynikiem – podczas 

XIX Letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku 

– Amerykanin Bob Beamon 
ustanowił rekord skoku 

w dal. Miało to miejsce 18 
października 1968 roku

KARTKA Z KALENDARZA Klocki, film 
i biografia

M U Z Y K A  A n i m ow a n y 
film biograficzny „Piece by 
Piece” w reżyserii nagro-
dzonego Oscarem Morgana 
Neville’a to historia życia 
piosenkarza Pharrella Wil-
liamsa, która jest opowie-
dziana za pomocą klocków 
Lego/

Muzyk i artysta zdobył do 
tej pory 13 nagród Grammy 
i dwukrotnie był nominowa-
ny do Oscara. Tworzył mu-

zykę do kinowego hitu „Jak 
ukraść księżyc” i podbijał 
serca słuchaczy takimi pio-
senkami jak „Happy” czy „Get 
Lucky” z Daft Punk. 

Ścieżka dźwiękowa do 
filmu zawiera między innymi 
pięć nowych oryginalnych 
piosenek, w tym wcześniej 
wydany tytułowy utwór 
„Piece by Piece”, napisany 
przez Pharrella Williamsa 
i wykonany przez Pharrella 

Williamsa i orkiestrą marszo-
wą Princess Anne High Scho-
ol. Dodatkowe nowe utwory 
to „It’s Happening”, „Virginia 
Boy (Remix)” z Tyler, The Cre-
ator, „L’ego Odyssey” i „For 
Real”. Soundtrack zawiera 
także 16 wydanych wcześniej 
hitów obejmujących całą ka-
rierę Williamsa.

Film swoją premierę bę-
dzie miał 25 listopada na 
HBO Max. F
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Sceniczny jubileusz
MUZYKA „Simply Red ob-

chodzi 40-lecie na scenie. 
Z radością uczcimy ten wyjąt-
kowy moment razem z wami 
podczas trasy koncertowej 
w 2025 roku” – zapowiada 
Mick Hucknall. „Fani mogą 
spodziewać się ulubionych 
utworów Simply Red wyda-
nych od 1985 roku aż do dziś 
i spędzić niezapomnianą 
noc, świętując niesamowitą 
podróż, którą przebyliśmy 
razem przez ostatnie cztery 
dekady.”

W Polsce Simply Red zagra 
4 listopada 2025 roku (Tau-
ron Arena Kraków – bilety na 
simplyred.com i LiveNation.
pl).

G r u p a  m a  n a  k o n c i e 
ponad 60 milionów sprze-
danych albumów na całym 
świecie. Do tego pięć albu-
mów zajmującymi pozy-
cję numer jeden na listach 
w Wielkiej Brytanii, blisko 2 
miliardy odsłuchań na plat-
formach streamingowych 
i ponad milionem subskry-

bentów na YouTube. A ich 
płyta „Stars” z 1991 roku 
była najlepiej sprzedającym 

się albumem przez dwa lata 
z rzędu w Wielkiej Brytanii 
i Europie. 

Mick Hucknall założył Sim-
ply Red w 1985 roku w Man-
chesterze. Sukces przyszedł 

wraz z pierwszym singlem 
„Money’s Too Tight To Men-
tion”. 

Mam swój temperament
D O  ZO B AC Z E N I A  „Ell i 

i ekipa straszaków” to sympa-
tyczna animacja o duchach 
i strachach. Głównym boha-
terom swoich głosów użyczy-
li mi.in. Katarzyna Skrzynec-
ka, Michał Sikorski, Kacper 
Kuszewski, Tomasz Rewers, 
Karolina Bacia i Jarosław Bo-
berek.

Ten ostatni, legenda pol-
skiego dubbingu, wcielił się 
w wujka Szambelana, bar-
dzo poważnego i ambitnego 
ducha.

„Moja postać ma bogate 
doświadczenie w tym, jak wy-
woływać przerażenie” – opo-
wiadał aktor podczas pracy 
nad polską wersją językową 
filmu. „Elli, główna bohater-
ka, jest bardzo emocjonalna, 
energiczna, witalna – ale wuj-
kowi też niczego nie brakuje”.

Jarosław Boberek przy-
znał, że w życiu prywatnym 
również i on często kieruje 
się emocjami: „Jestem dość 
gorącym człowiekiem, nie 
jestem lekki, zwiewny i nie-
widoczny. Mam swój tem-
perament i mam tego pełną 
świadomość. Lubię w sobie tę 
krwistość, lubię doświadczać 
dużych emocji, lubię, jak coś 
się dzieje”.

Filmowa Elli marzy o tym, 
by znaleźć przyjaciół. Ma 
z tym kłopot, ponieważ 
jest duszkiem i wszyscy się 
jej boją. Gdy jednak stanie 
przed zadaniem uratowania 
wuja, będzie mogła liczyć na 
pomoc napotkanej dopiero 
co nieszablonowej ekipy. 

Film „Elli i ekipa strasza-
ków” do polskich kin trafi już 
25 października.
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FOT. FORUM FILM POLAND


